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ZABAWKI
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow 

skie dla dzieci
poleca w wielkim'wyborze po cenaoh niznich 

puioOm w wielkim wyoorze

loasya aiiiDisIracp a Polacy.
Hr. Stuergkh odpow ieć-iiał wv«vrn] na 

interp Jacyę w sprawie zaprc wadzenia paten
tem cenarsbim komisji "draintstr^rM J w 
(jseenacta. Odporiećź prezydenta ministrów 
nyła jaena, zwięzła i Blezera. Hr. Stuergkh 
nie motywował patentu cesarskiego żądny ® 
parag rafam i, Padną naciągniętą interpretacyą 
tipw wf, ali oświadczy! wyraźnie, że patent 
„wynika Jedynie a przymusowej sytu^cyi" 
1 ogranicza się do zarządzeń, które są bez- 
waruuLuWu konieczne dlr zrpobiezbnia ka
tastrofie i nanso wej. Idrłe tu o czysto pro 
wljoryczne urządzenie, które ma dtwać du 
czasu powrotu atosunrow normalnych w Cze* 
cbacn. Nowe wybery do Sejmu czeskiego 
pneprowaasone będą wtedy, kiedy będzie rę
kojmia uspokojenis kraju i pewna nadz.eja 
niezamiieonej czynności Sejmu

Jak ‘było do przewidzenia — Czesi gło
sili wniosek o btwtrcie dyekusyi n >n odpo
w i e d z ą  nr. Stuergka. Niemcy irszyscy, a więc 
z«ro ano wclncmyślnf, chraeśc.-socyalni i so- 
cyaliścl głosował! przuciw otwr-ciu dyskusyi 
W szyBtkie zia t ronnlctw ? słowiańskie oświad- 
ecyly się i r  otwarciem dys&uiyi, ponieważ 
chodziło im o obronę autonomii krajowej, 
m i n f  m tym wypadku possll sgodule^a du- 
ńdiił etroanlctwaml <towlańsRietni zapewn.a 
jąc im w ten sposób w i ę k s z o ś ć  _02 g ł o 
s ów p r r e c i r '  180. C ta to interesująca 
próba sit, która wykazała, że Słuwlauie, zgo
dnie głosując, mogą Baw*z3 r  parlamencie 
uajbikać więascośćl Austryi nadać charakter 
■towiańssi

Głosoranie Puiakow aa otwarciem dysku- 
syl, było podyktowane lek programem autc 
mięsnym. Atoli należy saznaezyć, że odnośnie 
do Gatloyi zaprowadzenie Komisy! admini
stracyjnej byłoby bezcelowe. W Czechach 
Komisya mogła podnieść podatek od piwa 
i w ten spuaób choć w części uzdrowić bud- 
śet krajowy. W Ualicyi podatki1 od piwa 
podntaść nie można, bo jest Już zbyt wyjokl, 
iedatkó t krajowych również podwyższyć nie 
można (zresztą dochód z takiej poduryżkl

byłby niewielki),— Komisya administracyjna 
przeto me zaradziłaby krytycznemu etanowi 
finansów galicyjskich. Przy obecnych zaś do 
chodach potrafi krajem równie dobrze admi
nistrować Wydnieł krajowy, jak Komisya 
administracyjna. Powód więc do zastąpienia 
Wydzidu Komisją nie istnieje.

Zresztą ogarnijmy nlsbezpieczeństwo w 
całości. Komfsjra adminietracyjna (bąaź cc 
bądź i  większością polską) wisieć może prnea 
d l u i s a y  c z a s  nad naszemi głowaini. Mn 
Mmy się bowiem liczyć z tą ewentualnością, 
że za rok lub woz6Śniaj Haeini zhowu za- 
pomocą obstrukcyi ub&zwładnią Sejm gali
cyjski celem wywalczenia rozdziału kraju, 
(idyby wówczas wprowadzono Komisyę admi
nistracyjną, wtedy my bylibyśmy wobec Ru
sinów w sytuaoyi znacznie nleB.orzystnieJsec], 
niż obecnie. O tern Warto też pomyśleć..

Obecnie zawieszenie autonomii Galicy i, 
skompromitowałoby jedynie Austryę, ta bo
wiem przedsta wiłaby się całemu światu, jako 
państwo, w którego połowie konstytucji nie 
funkeyonuje... Równocześnie ritąd centralny, 
widząo nleugiętość Polaków i tracąc popar 
cle Koła polskiego w Wiedait, musiałby w 
interesie państwa stłumić przesadne i^ądima 
ruskie, by doprowadzić do ugody w Galicyi. 
Dlatego mniej należy lękić się Komisyi da 1- 
s i aj, zwłaszcza, że ten lęk jest rłaśnie środ
kiem teroru stosowanym przez blok do ug*ę- 
cła Polaków. Przja wprowadzenie Komisyi 
administracyjnej rząd Biinąłhy przed konie- 
cauośdt nawrotu do Polików, bez poparcia 
którycn ostać się nie może.

W obranie krakowskiego 
Zagłębia węglowego.

Z Kompetentnych efer pórnic^ycL dono
szą n - m :

W Odtatnicb dniach donic s łi część prasy 
polskiej, że dotychczasowy dyrektor gwarec
twa „Brzeszczu", które w llpcu b. r. nabył 
rząd na własność cd spadkobierców Dra Ar
nolda de Porada Rapaporba, długoletniego 
posła Ziemi krakowskiej, r  o stal usunięty, a 
w jego miejsce został mianowany tu starszy 
Komisarz górniczy i  rządowej kopalni wę
gla brunatnego w Bi tli: (Czechy), p. Kerol 
P o n y n k .

Nad faktem usun’ęcia dotychczasowego 
dyrektora, irź. Wiktora S t r z e m e s k i e g o ,  
Fola! \  ^tóry ku zupełnemu zadowoleniu ro
dziny Rapaportów, praocwał w Rrzeszczacb 
od lat 13, t. j. od chwili pierwszego zapu
szczenia w niomię świdra celem zbadania, — 
czy w tej okolicy znajdują się pukł&dy urę- 
gln, aż do czasów obecnytb, gdy kopalnia 
produkuje rocznie prawe dva miliony ee- 
tnarów dobrego węglb kamiennego, można 
wreszcie przejść do porządku dziennego, gdyż, 
ery to z powodu zaprowadzenia ..rządowego 
systemu oszczędnościowego” w Braeszcsaci. 
przez innych nabywców, toż z Innej
przyczyny. P. Strzemeski mógł o, d.a rz ą 

du nieodpowiednim na tern stanowisku. — 
Spodziewamy się jednakże, że p. Strzemeski, 
jako znany ze swej sumienności i zasobu 
wiedzy górniczej tak t«oxdtycznej, juk i pra- 
ktjozucj, znajdzie pręawo inne miejsce i jak 
dotychczas, tak i n»dal będzie wydatnie pra
cował w górnictwie.

Inaczej jednakże ma się sprawa i mia
nowaniem na to miejsce p. su komisarzu 
Poneucha, Nibmca, ozy też zniemczonego 
Czecha. Nau tą sprawy nie można praejść 
do porządku dziennego i społeczeństwo pol
skie, a przedewsiyetkiem c«ymiiki, których 
obowiązkiem Jejt czuwać nad krrjowemi 
gpn w ic i górairzemi, muszą Jik najenergi
czniej zaprotestować i niedopuścić do mia
nowania w Galicy! na naczelne miejsca gór
nicze ocób innych narodowości, ze stosunka
mi miejscowymi nieobesnanycn, nieodpowie
dnich, pod względem narodowym nam wro
gich, pi mljij%c równocześnie Polaków, i6pioj
UKwaliflfcowaaycb. Tutaj należy stanąć m o- 
bronie rugowaniu przez rząd Polaków z 
miejsc im tflko należnych, w obronie zagro
żonej polskości w krakowskiem Zagłębiu 
węglcwem, v  obronie przyszłych wychowan
ków Akademii górniczej w Krakowie.

Gdy przed 10 laty obce Kapłtaljr, a prze- 
dowszystkiem pruskie, zwróciły a«ri*gę na 
bogsct wo węglowe Galicyj zachodniej, społe
czeństwo polskie spało snem sprawiedliwego 
i pozwoliło, te Prusacy, Frracud I BelgiJ- 
czycy Zagarnęli tereny górnicze, przedsta
wiające obecnie wartość dziesiątek, a niw et 
setek mlliouów.

I teraz iopiero, w ostatnich trzecn 1&- 
taon, po niewcsasls, tu  i ówdale w prasie 
polskiej odezwie się głos w sprawie potno- 
by ratowania bogactw krajowych i obtony 
polBkośd Galicy i zachodniej. Jasną bowiem 
jest rzeczą, że z kapitałem pruakim, c?y 
francuskim, guy przyjdzie do zakładania ko
palń na terenie zbadanym, przyjdzie lównież 
dyrektor, inżynier i B_tygar Prusak, czy 
Francuz, a Polacy pozostauą na stauowiBku 
naj.»iżezea>: rcootnlk*, wykiwającego kilo
fem wysokie dywidendy dla obcego kapita 
łu Z dyrektorem, iożynlerern i sztygarem 
przyjdą „Schuiyeremy", zakładające obce 
srkoły, do których, jak obecpie i i  Śląsku 
cfeszyńskina, będzie się napędtało dzieci pol- 
sKiego robotnika. Prócz w ęc podatku pracy 
i potu, społeczeństwo polskie złoży na ołta
rzu obcego kapitału również i podatek krwi 
poiskifj. Są to sprawy, społeczeństwu pol
skiemu dobrue znane, ale o pric;* i akcyi 
pczjtywoej, prieciwdzisłającej ta siej, a nie 
innnej przjszłości, niestety, dotychczas nie 
słychać.

Miaaowanie w miejsce Polaki, dyrekto
rom „gwarectwa Brzeszcze- Niemci, jjest po 
dobnym atakiem na polskuóć krakowskiego 
Zagłębia, jak zajęcie terenów przez obcy ka
pitel.

Szczęściem będiie, gdy c. k . dyrektor 
Niemiec, ograniczy swą działalność tylko do 
zielonego stolika, lecz te jo  przypuszetać ule

można, gdyż p. Pouysch, chociażby t y t o  z 
czysto ludzkich pobudek, będzie dążył do 
stworzenia dla siebie niemieckiej atmosfery, 
a więc z p. Ponyschem przyjdzie i admini- 
stracya czysto niemiecka, przyjdzie inżynier 
i sztygar i sekretarz i buchalter Niemiec, a 
PolaK Eostanfe w roli heloty-robotnika. Dl» 
dzieci inżynierów i urzędników Niemców za
łoży „&chuIvereinM niemiecką szkolę, gdyż 
będzie się bał o icb „wynarodowienie", sto 
wem, po pewnym czasie otrzymamy w Brze
szczach i okolicy obrnz, jaki będziemy mieli 
w niedalekiej przyszłości na terenach Schlu- 
tiusa, tern smutniejszy, że i i  pieniądze wła
sne, we formie podatków i innych dochodów 
państwowych, z Gałicyi ściągniętymi.

Czy może niema Polaków, odpowiednich 
na to stanowisko i dlatego musiano spro
wadzić z Caecb Niemca ? Nie. Niecb t. ,d  
rozpisze konkurs, a otrzyma, j6Ż6)i nie kil
kanaście, to z pewnością kiiKa podań Pola
ków inżynierów, na to stanowisko bardzo 
odpowiednich. Lecz nie potrzoba nawet roz
pisywać konkursu, leci wyse&rc*y czy to ze 
salin galicyjskich, czy też z ministerstwa ro
bót publicznych lut* skarbu przeniiść które
go zn zlarszych komisarzy górniczych lub 
radców do Brzesko*, podobnie, juk się obe
cnie przenosi p. Ponyscha k Brńź.

C/y może kwaliflKacye p. Ponyscha są 
tego rodzaju, że jest on tym mężem opa 
trmościowym, który jedynie nadaje się na 
stanowisko dyrektora w brzeszczach ?  Ró
wnież nie. Nazwiako p. Ponyscha proce ce- 
g i , ze iiguruje w spisie urzędników pań- 
etwo^ych, me jest znane m ani w li tera tu - 
ri» górniczej, ani też p. Ponysch nie Jest 
takim praktykiem góm'c'ym, któryby był 
znanym w  sterich górnicaycb. P. Ponyscb 
pracował uutą ■ w kopalniach węgla bruua- 
inego, podcEas, gdy #  Brzeezceach mi n y  
węgiel kamienny. W Brfi* mamy do czynie
nia e jednym pokładem wesrla o grubości 10 
do 20 metrów, podczas, gdy w m a becz en 
są pokłady t?k zwane cienkie, dochodzące 
do grubości 2 metrów, w którycn się zupeł
nie iuaczej pracuje, aniżeli w pjMadzie o 
tak znacznej grubości.

Kopalnie węgła brunatnego w Brflx, w 
których dotychczas pract«wsł p. Ponysch, -iie 
11 ęj i ani gazów wyoucnających, ani wody, 
podczas, gdy w Brzeszczach ci obydwaj wro
gowie górnika są bardzo niebezpieczni i na 
stanowisko dyrektora wymagający człowie 
ka, który w swej praktyce górniczej już z 
nimi walczył. A inżynierów Polaków, mają
cych doświadczeń e pod tym względom, tak 
pomiędzy pracującymi w piywatnyih kopal
niach, jak i rrądowycb, mamy p o d d o s t a -  
t k i e m .

Tak więc nominacja p. Ponyschr. i  gra- 
żu bezpieczeństwu interesów narodowych w 
krakorskiem  Zagłębiu, jest krzywdą dla pol
skich inżynierów górniczych 1 przyszłych 
wychowanków kr&kcwskUj Akademii gór
nicze).

Po mianowaniu bowiem p. Ponyscha na

Nawo otwarta apteka
Stefana Rydla

ni. Retoryka, róg Weiskle]-
Telefon 3072. 1257 5-20

stanowisko dyrektora, również i inne miej
sca będą obsadzane Niemcami i zapewne 
nietylko w kopalni węgla kamiennego w 
BriesEcricn, ale i przy salinach. A czy od 
przyi złych, niemieckich właścicieli kopalń, 
które w Zagłębiu węglowem powstaną, bę
dziemy mogli wymagać, aby iptzyj no wali in
żynierów Polaków, jeżeli raąd posługuje się 
Niemcami ?

Czekamy, jakie stanowisko u jm ą w tej 
sprawie: minister dla Galicyi, górni*, J. E. 
Długosz, poseł górniczy, rudca dworu p Jan 
Zarański, który przed dwoma tygodniami 
zfistlf mianowany organizacyjnym dyrekto
rem Akademii górniczej w Krakowie i De
legacja górników i hutników polskich?

Uświadomiony konsument,
Od pewnego czozu rpostrzegać się je

dnak daje poważny zwrot w naszym pa- 
tryotyzmie esonomicEnym. Sm utne przej
ścia finansowe, upadek polskich przedsię
biorstw, rosnąca aależność ekonomteaua i 
nagła a zatrważająca zmiana fizjonomii 
miast powodowana żydowskim zalewem bu
dzić zaesyr i odruchy samoobrony, pozysku
je dla niej uczciwą prasę. Wspomnieć nale
ży o szeregu artykułów, które pos nęcono 
tej doniosłej sprawie, o śmiałem wystąpie
niu polskich publicystów i cennych artyku
łach, pojawiających się w oetatnlch czaaach 
w zreformowanym „Kuryerze Lwowskim". 
W lednym z oetatnich numerów ukazał się 
artykuł p. t. „ Ś w i a d o m y  k o n s u m e n t "  
z któr6gj wyjątki z zadowoleniem przyta
czamy.*

„Do Jakibgo stopnia doszła ta polaka 
bezmyślność dowodzi farr, że obce żywio
ły mogły p*m wyrwać całe dziedziny na
szego narodowego gospodarstwa, a my te 
go „nie zauważjliL, przeć wnie uważaliśmy 
to za rzecz uipcłnie normalną.

Diiś w pewnej części narodu zaczyna się 
budzić świadomość naszego tragicznego po
łożenia. Rozwijają się chorągwie niepodle
głości i nie zależne 4c’ narodowej, odzywają 
Bię hauła gruntowania włunego przemysłu 
i handlu, Me ucieleśnianie tycn haseł e ży
cie idzie niezmiernie opornie, bo naród, Jako 
całość wzięty, nie jest do tego jeszcze przy
gotowany.

Tragizm naszego położenia, bezskute
czność naa s »go uargania się w dziedzinie dą
żeń do naszej samoiatności gospodarczej

40 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa i rzedrakk i  przekłada zastrzeżune).

— Nu, co będzie z tymi rozbójnikami*? — 
spytał Eibenszyc rozdrażniony, — to są zło- 
dzieje naszego majątku, czy nie znajdziemy 
sprawiedliwości na nich?

Joi, w j trząsał spokujnie popiół z fajki, 
k+óry to zwyczaj palenia wywiózł ze wsi 
i odrzekł •

— Chaskid, my mujimy ich wyrzucie, 
bo id zbankrutujemy. Ja musiałem obir- 
iyć cenę towaru, ja ledwie teraz żyję, ja 
t bie to nówię, że musimy ich wyrzucić.

— Nu, ale jak? Czy ty już pomyślałeś?
— Ja byłem już u rebe Jankla Rubin- 

rota, ja jego pytałem co robić ?
— Nu, i co? Co m ówił? — zawołał 

i  żywością.
*- Ja jemu powiedziałem także o two

jej krzywdzie, i ile cierpią przez tego zło
dzieja sąsiedzi z kamienicy: Icek Szwernot, 
kron Knochebein i Esterka Cwibulowei. 
Ja mu to wszystko bardzo jasno i wyraźnie 
wygadałem i ja jego prosiłem, ażeby on 
sam poraaził, jako mądry człowiek i bie
gły w piśmie.

— Nu, i co? Ty gadaj, los!
— Zaraz... On słuchał spokojnie, ani 

mrugnął okiem, a polem l/1* się potrzebo
wał uśmiechnąć i powiedział.

— Co ? Co ? Czy dał radę ?

— Zaraz, czego ty gwałtujesz? Ja tobie 
i tak powiem, — zapalał świeżo nałożoną

— on powiedział* co ja mam psuć 
sobie gębę i głowę dla pięciu czy sześciu 
kupców, którzy nie mogą poradzić sobie 
z jednym gojem? Gdyby on miał szabli, 
piki, pistolet, to jabym pomyślał, ale jak 
on ma jeden sklep, a wy macie tyle sl le
pów, to wy potrzebujecie się tylko n imy- 
ślać i przjjdzie na niego koniec. Nu, Cha- 
skiel, co ty na to?

— Co, ja?  Nu, ja myślę, że on ma recht, 
■ie to szkoda, że ty jego nie spytałeś, jak 

to zrobić ?
— (,^y ja mogłem pytać takiego uczo- 

negu On powiedział swoje i kaz ił mi iść 
do sklepu Co ja mogłem ?robić?

— A ty s.ę już namyślił, Joś ? Ty wiesz 
co robić?

— Ja sobie myślę, Chaskiel, że jak temu 
rabusiowi ma być koniec, to jak? Jego 
trzeba wjTrzucić i sklep jego oddąć naszemu, 
wtedy będzie jego koniec.

— Nu, ale jak?
— Chaskiel, ty tylko pomyśl, jak się 

wyrzuca ze sklepów, przecież to się trafia 
i naszym. Nu, albo komornik wyrzuci za 
długi, albo poiicya za nieporządki, albo go
spodarz wyrzuci. Nu, my nie wiemy o jego 
długach; z pohcyą on się pilnuje; zostaje 
gospodarz, ten kizykliwy a chciwy kamie- 
nicznik, Bałut. Jak on zobaczy, że pizez 
tych rabusiów traci, on ich wyrzuci.

— Ja to wiem, ale ty mów.
— Ja sobie myślę, i e jak Icek, Aron

i Esterka z jego kamienicy, pójdą do go
spodarza i powiedzą junu, że albo on
usunie i wypędzi tych rabusiów, albo oni 
razem porzucą swoje sklepy i żadyn z na
szych już nie wynajmm, to on będzie po

trzebował wyrzucić tjTch złodziejów i jak 
powiada rebe Jankiel Rubimot, na tych 
gojów przyjdzie koniec. Czy nie tak?

— Aj 1 Aj! Jaki ty Joś mądry! ja zaraz 
do nich biegnę, oni zaraz potrzebują to 
zrobić. Nu, te goje poznają, co to zaczynać 
z Eibenszycem, im ten cukier w gardle 
stanie, oni się uduszą. Czy iie tak?

— Co niema być tak? Niech ich stoczą 
robaki, niech ich wielka choroba napadnie 
i niech ich ciało psy rozniosą po polach, 
te^o ja I m życzę.

Nie kosztowało to dużo pracy i zachodu 
Eibenszyca, ażeby namówił krawca Icka 
Szwernot; handlarza żelaziwem Arona Kno- 
chebeina i Esterę Cwibulower, handlującą 
wyrobami tabacznymi, papierami, owocami
i Lorymbt*rszczyzną, do wspólnego wystą
pienia wobec gospodarza.

Wprawdzie z obawj utraty sklepów po
wzięli oni pewne wątpliwości v skute
czność swego wystąpienia, ale skoro Eiben
szyc i Joś Pejsach powołali się na powagę 
rehe Jankla Rubinrota, wszelka obawa zni
knęła i na drugi dzień rano o dziewiątej 
godzinie, zjawili się i azem u gospodarza.

— Czego wy chcecie ’ * o to za najście?
Krawca Icka, ze względu na to. że pła

cił za swój lokal najwyżej, wyznaczono na 
mówcę.

— Wielmożny panie, co za najście ? To 
nie żadne najście, iny przyszli tu z wielką 
skargą i z wielką prośbą. Czy wielmożny 
pan zechce nas posłuchać?

Gospodarz, w obawie, że taka delega- 
cya zechce zapewne przedłożyć żądanie ja
kichś ustępstw, poprawek lokalów i skle
pów, nasrożył się i rzekł szorstko:

— Gadajcie ezego chcecie, ale uprze
dzam, że o obniżeniu czynszu, o jakichś

poprawkach, odmalowaniach, mowy mema, 
i słuchać nie chcę.

— Dlaczego wielmożny pan tak się 
gniewa, czy ja nie powiedziałem, że my 
pizyszli z wielką prośbą. Prawda, że u mnie 
drzwd się nie domykają-..

— ^ u mnie piec dymi i dymi. — do
rzucił Knochebein.

— A u mnie podłoga zgniła, że jej wcąle 
już niema, — skarżyła się Cwibulower.

— iizai — zawołał Icek, krawiec, — 
poco gadacie, czy wielmożny pan gospo
darz sam nie wie o tem? Przyjdzie czas, 
to wszystko się naprawi, ale tu iest inny, 
ważniejszy interes.

— Jaki? — zawołał kamienicznik.
— Zaraz... Niech sam wielmożny pan 

powie, czy w tej kamienicy, na Wspóln ij, 
były jakie aw antury? krzyki? skargi? Nu, 
nie! Dopiero, jak te dwaj awanturnik’ wzięli 
sklep, zaczęła się krzywda, wszyscy płaczą, 
naizekają, krzyczą, *:e nie m o żn a  wytrzy
mać. Ja taki nerwowy, że aż się trzęsę, 
jemu, — wskazał na tłustego Arona, — 
głow . boli od rana do wieczora; Ester cią
gle choruje i skarży się, a wszystko przez 
nich. Gzy nie tak? zwrócił się do swoich.

— Go nie ma być? Jest gorzej!
— Ale co oni wam złego robią?
— Co? — gorączkował się krawiec, — 

oni wszystkich buniują! krzyczą: nie chodź 
do żyda! Każdego odmawiają od naszych 
sklepów1 Każdego ciągną do siebie, ażeby 
wycyganić pieniędzy za zły towar. Nikomu 
nie dają przejść snokojnie. Cała ulica na 
nich się skarży. Wszyscy bardzo się dzi
wują, że taką szlachetna osoba może trzy
mać w swojej kamienicy takich rabuśni- 
ków, takich kapcanów, którzy nie mają 
czem zapłacić drugi kwartał!

— Płacą, czy nie płacą, to moja rzecz, — 
rzekł z godnością gospodarz, — u nich czy
sto, porządnie, nie śmiecą, nie hałasują. 
Czego wy chcecie?

— Oni tylko udają p rzed  wieimożnym 
panem, aie torabuśniki, oni krzywdzą wszy
stkich.

— No i co?
— Co? My tu przyszli do wielmożnego 

pana, my, co tyle lat spokojnie mieszkali 
i płacili komorne regularnie, że albo my 
zostaniemy, a wielmożny pan wyrzuci te 
łobuzy ze swojej kamienicy, albo nie zo
staniemy.

— Hm... tak? Wyrzucić nie mogę, mają 
kontrakt.

— Nu, a czy niema w kontrakcie, że 
każdy ^ k a to r ma spokojność zachować? 
A jeśli on robią taki skandal, awantury, 
to nie można wyrzucić? My staniemy n~ 
świadki i proces wygrany. My nie możemy 
przetrzymać dłużej, my się pochorujemy, 
i my przyszli z taką prośbą... albo oni 
pójdą sobie skąd przyszli, bo dłużej tego 
nieszczęścia nie może być, albo my »d 
kwartału dziękujemy za sklepy i wypro
wadzamy się.

No, no więc to groźba? przymus?
Go ma być groźba? co to przymus? — 

zawTołał Icek gwałtownie, — to jest pi ośba. 
My tu przecież chcemy mieszkać, nam jest 
dobrze u takiego szlachetnego gospodarza, 
ale niech oni nie będą. M) damy zaraz lo
katora, co więcej od nich zapłaci wielmo
żnemu panu i będzie spokój nietylko w ka
mienicy, ale na całą okoliczność, bo wszy
stko złe ustanie. Nu, co wielmożny pan 
powie? My wiemy, że wielmożny pan jest 
godna, szlachetna osoba i nie zechce na
szej krzywdy. Co? (C. d. n.)

„ w f w,borze. ś o n r a d  scibo r o w ski
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ptytiie KIówule stąd, t e  P o l s k a  n i e  m a  
ś w i a d o m e g o  k o n s u n e n t a " .

Wspomina dale] o ssesuplej aktywne 
warstwie, Kilku tychsamych JednostkacL 
które spostrzega się przy pracy narodowe] 
•gdzie chodzi o szersza pracę polityczną 
czy kulturalną, czy o jakąś chwilową mani- 
fes tacyę, obchód itp.“

„Ileż to razy społeczeństwo polskie zry
wało się do rozmaitych „bojkotów", „ru 
gów", „kupowania towarów tylko u swo- 
icn", a Jednak wezbrana fala zawsze opa
dała i zawene „bojkotowane utfary* wycho- 
d*>ły zwycięsko do tego stopnia, te  Prusa
cy Jako naród praktyczny zawsze z m*te- 
mztyciną niemal pewnością obliczali czas 
trwania i termin spadku fali bojkotowej.

„Skąd ta nietrwałośó ( to operowanie ra
czej wymachiwaniem pięścią, nli planową 
akcyą ?

„Powodem tego jest fakt. że Polska nie 
ma świadomego konsumenta. Ludzie dobrej 
woli potrafią wprawaale w chwilacn wiel
kiego napięcia porwać za sobą c«ąść masy 
narodowej, ale, że masa ta Jest bezświado- 
•na i bierna, więc ciągnąć jej długo nie mo 
gą l po pewnym czasie „akcya" ustaje.

„Świadomy konsument jest dziś tak , po
tęgą, śe może zmieniać naatroje rządów 1 
parlamentów, regulować wielkie linie poli
tyczne, wznosić i burzyć fabryki, bogacić 
lub rujnować kupców 1 przemysłowców. 
Świadomy konsument jest olbrzymem, za 
którego wolą, jak za gestem różdżki czaro 
dziejskiej, znikać muszą wrog*e napisy u 
kupców, znienawidzona korespondencja 1 
] ■ yk, obcy towar i t  d. Zeby pewien ku
piec i przemysłowiec był nie wiedzieć Jakim 
wrogiem Bsrodu polskiego — to gdy świa
domy polski konsument czegoś zażąda — 
uiusi być Jego wola spełniona. Bo świado
my konsument jest panem, rozkazodawcą, 
dobrodziejem, a producent i pośrednik musi 
świadomej woli słuchać".

„Skądże Jednak wzięć świadomego kon
sumenta?

„Trzeba go wychować, najlepiej od sa ue] 
młodości, otwierać mu wciąż oczy na wa
żność samodzielności gospodarczej w życiu 
narodowem".

Dalej piętnuje autor bezmyślność w szu
kaniu obcej produkcyi. „Dla Anglika dumą 
jest towar angielski, dla f  rancuza najle
pszym jest towar francuski — dla P o l a k a  
n a j l e p s z ą  r e k l a m ą  J e s t  s t w i e r d z e 
n i e  f a k t u ,  że  d a n y  t o w a r  n i e  J e s t  
b wój".

„Jak nz. tle takiej opinii sbiorowe] mo
że wyróść własny przemysł. Jak kupiec nas* 
ma wypierać obcy towar, a wprowadzić 
swój, kiedy ma do czynienia z bezmyślnym 
konsumentem, który nigdy nie zapyta uię o 
pochodzenie towaru, bo ten konsument naj
prostszych zjawisk gospodarczych ule rozu
mie".

„Jeżeli pragniemy, aby nasze dąienia lo 
sanioisiności gospodarczej ule były Syzyfo
wą pracą — musimy wycnować za wszelką 
cenę świadomego polskiego konsumenta, bo 
tylko milionowa masa świadomych Konsu
mentów może procesy gospodarcze świado
mie regulować. Wychowa zaś tych śwlado- 
do my eta konsumentów szkoła, tylko nie tak 
klasycznie oderwana od życia jak szkoła 
galicyjska — ale wyetaowa Ich przedewasy- 
stkiem środowisko rodzime. Zasad elemen
tarnej ekonomi spule znej nadczyć się wi
nien każdy obywatel w rodzinie — a na
stępnie w szkol i ludc łej. Szkoły wyższe 
są dla nielicznych ryorańcow, a proces ży
cia zbiorowego zależy o i  świadomego współ- 
uhzlalu całego społeczeństwa, a przedewszy- 
stklem masy ludowej.

„Jeżeli naaaa mass społeczna będzie Je
dnym wielkim Jwiadomym konsumentem, 
wtedy problem naszego samoistnego gospo
darstwa oędrle prawie rozwiązany".

Budzenie świadomości konsumenta po
winno stać się programem pracy narodowej, 
wnikać w lud przez polskie organizacye 
wojsKowe, zrzeszenia rolniczo, f r  ję ludową

nrgantiacye robotnicze Powinno Wcjżć w 
karne Bzeregi Skautów, budzić zapał i śpią
cą w nas potęgę, jedyną dźwignię dobroby
tu 1 niezależności ekonomicznej, Patryotyim 
ekonomiczny, wnie-dony w gorące młode 
serca stanie się iskrą, która wznieci pożar 
w narodzie i niszcząc wiekowe błędy wytwo 
rzy silny gmach odrodzenia.

Humania 
uobec Bałhann I Hnałryl.

(Oryginalna korespondencja „Głosu Narodu").

Bukareszt, 10 listopada.
(iks) Zagnany tu zbiegiem okolicanoścl, 

a prawdopodobnie na^czas dłuższy, służę chę
tnie korespondencjami. Proszę tyiko z góry 
o iw '.nlenle mnie od informowiuiia o tern 
wszystklem, o czem się można dowiedzieć 
w kawiarni, a eo nazywa się w koresponden- 
cyach częstokroć ^życiem miejscowem".

Dwie sprawy zajmują obecnie m y ś l ą 
cy c n Rumunów: Czy utrryma się pokój bu
kareszteński — 1 czy przez pouowne zbli
żenie się do Austryi nie możnaby dopomódz 
roaakom na Węgrzech?

, L’Independance Roumaine* zamieściła 
przed kilku dniami artykuł nadzwyczaj zna
mienny, którego treść następująca:

„Rumunia przez ostatnich lat 35 nie bra 
ta udziału w wypadkach bałkańskich, ulega
jąc radom dyplomaty! europejskiej, przez co 
opuściła niejedną bardzo pomyśmą sposo 
bnuść wzmocnienia swego państwa, jak za 
pierwszej wojny bałkańskiej i w r. 1908. A 
wszak Rumunia, chociaż topojraflcsn.e pań
stwo naddunajskie, jest politycznie stanow
czo bałsańskiem państwem, skoro ma orzy- 
stanie tylko nad morzein Csarnem 1 to ta 
kie, których ścisły polityczny i ekonomiczny 
związek z Garogrodem jest zupełnie zrozu
miały. WsrelKa zmiana stosunków n t  Bał- 
kanie muBi wpływać na aprawy rumuńskie 

ażeby ten wpływ nie był niekorzystnym— 
cyna rada: brać samemu udział w wypad

kach. Wszystkie stronnictwa miały też Już 
>o uszy bierności politycznej państwa! W r. 
1912 Huropa z razu me mogła wyjść z po
dziwu, tak przyzwyczajono się do bierności 
rumuńskiej. Jakie będą d a l s s e  k o n s e 
r wan t ;  j e  pokoju bukareszteńskiego tru

dno dsiś przewidywać — ale to pewna, że 
Rumunia absolutnie nie może dopuścić do 
ego rewizyi, gdyż powaga państwa zeszła- 
t>! odra*u do sera.

W sessłym tygodniu saszedł w Bukare- 
8scie fakt-, przemilczany prses tutejszą pra
sę, ileci pierwszorzędnego znaczenia: Oto 
r*ól Karol przyjął głowę rumuńskiego stron
nictwa narodowego na Węgrzech Dra Teo
dora MI h a 1 y ’ s g o. — W kilka dni potem 
irzyjecnali tu rumuński poseł s parlamentu 
ludsyńiticgo, Dr Aleksander Vajda 1 dwaj 
irzywódcy polityczni z rumuńskiej cięśol 
Węgier, Br B r a n l s t e  1 Aureli P o p o y l o i  
byli gośćmi ministra finansów. U a r  g b i - 

l o m a n a .  Komentarz tych odwiedsin (jak 
przypuszczam) następujący:

Rtąd rumuński popróbuje postawić 1 u a - 
c t  i m pomiędzy ułożeniem się stosunku po
litycznego Rumunii do Austryi, s położe
niem Rumunów na Węgrzach i w Siedmio
grodzie.

Zwrócę uwBgę na Jftdaą okoliczność: Po- 
poYlcl — toć to Błynny autor rumuński 
książki o „Gross Oesterrelch", a p os osra wał 
w swoim osasie w związku s pewusmi ko
łami, ule daleKiemi od konopiszteńskis] sto
ry wpływów, rrogrttm jego: przekaztałoenie 
Austro-W gier na 13 okręgów, opartych na 
autonomii krajowej.

Niech mi więc wolno będzie rakońcsyć 
domysłem, że odwiedslny owe nls są nie
wiadome tym wiedeńskim sferom polityes- 
nem, które chsiiljoy wywrzeć natlsk na 
Węgry, żeby znalazły się w położeniu przy- 
musowem, snlewalającem je do wyboru po-

CŁ08 IakO BU  t  fala 18 Listopada 1911. Nr. 961.

między pogodzeniem się a narodowościami 
albo utratą wygód dualizmu.

Prasa budapeszteńska coś przeczuwa 1 
ogromnie się rzuca na „zdradzieckich podró 
żbików" — wiedeójka ichowuje dyskretne 
milczenie.

Lord Churchill 
w kwesty! zbrojeń.

Sygnalizowana wczoraj telegraficznie od
powiedź pierwszego lorda admiralicji czyi 
ministra marynarki angielskiej, lorda, C b u r- 
c h i l l a  na toast, wzniesiony na powodzenie 
armii I marynarki podczas bankietu ku czci 
lorda-majora w G u i 1 d Hal l ,  brzmiała w ten 
sposob:

Marynarka brytyjska będsie liesyła w naj
bliższe] wojnie 150.000 marynarzy i żołnierzy 
marynarki, która to liczba po raz pierwszy 
prsewyższy liczoę marynarzy i żołnierzy ma
rynarki, powołanych pod broń podczas wo 
jen napoleońskich. Ta nieporównana potęga 
bąasie dwa razy silniejszą, śmieli potęga 
drugiego z kolei po Anglii mocarstwa.

Zebraliśmy się tutaj dziś wieczorem — 
ciągnął dalej minister — wśród okolicsności, 
które są o wiele wolniejsze od niebezpie
czeństw, grożących pokojowi, aniżeli to by
wało dawniej przy podobnych okoliczno
ściach,

Nasza siła morska, od czasu, gdyśmy tu 
się sebrali ostatnie dwa razy. rozwinęła się 
znakomicie. N ie  p o w i n n i ś c i e  j e d n a k ,  
p a n o w i e ,  p r z y p u s z c z a ć ,  że  o b e c n i e  
j e s t  m o ż e b n e m  p o w s t r z y m a n i e  na- 
a s y c h  i t a r a ń  w t y m  k i e r u n k u ,  a n i  
t e ż  s ą d z i ć ,  że j e s t  p r a w d o p o d o -  
b n e m  w n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  
u m n i e j s z a n i e  c i ę ż a r ó w ,  k t ó r e  po
n o s i m y  a k t ó r e  s g n i o t ł y b y  k a ż d y  
i n n y  k r a j  s w y j ą t k i e m  n a s z e g o .

Siła i nieprzerwany rozwój niemieckie] 
marynarki oras ocoliczność, że większe i 
mniejsee państwa na całym świeci* budują 
równoeseśnie wielkie, nowożytne statki wo
jenne, zmuezą nas niezawodaie do wysiłków 
większych, aniżeli wysiłki, do jakich kiedy
kolwiek byliśmy zmuszeni w czasie pokoju. 
W t o k u  p r s y s i i ł y m  b ę d z i e  m o i m  
o b o w i ą z k i e m  — jeżeli będę jaszcze od
powiedzialnym za ten ^.ażny Urząd — p r z e d 
ł o ż y ć  p a r l a m e n t o w i  ż ą d a n i a  i t o  
z n a c z n i e  w i ę k a s e ,  n i ż  o l b r z y m i e  
s u m y  j u ż  n a  t e n  r o k  u c h w a l o n e .

Rząd wykorzysta jaknajchętniej każdą 
odpowiednią sposobność, aby zmniejszyć kon- 
kurencyę w uzbrojeniach lądowych I morskich, 
będących n!i jzizęściem i wstydem dla no
wożytnej Europy. L e c z  to,  co J e s t  ko-  
n i e e s n e m ,  m u s i  być  s r o b i o n e m  i nie 
będziemy ani chwili się ociągać ze z^roce 
niem się do parlamentu o prsyzwolenie no
wych kredytów 1 żołnierzy.

Następnie wikazał lord C h u r c h i l l ,  że 
siła podwodnych statków angielskich Jest 
dwa razy większa, niż siła drugiego s kolei 
mocarstwa morskiego. Przewagi tej Anglia 
stracić nie może, bo dsisiaj już rozporządsa 
prsessło 3000 oficerów i m ar/uany zupełnie 
wykształconych w służcie na statkach pod
wodnych.

Na zakończenie ewego przemówienia pod
niósł wreszoie minister, żb marynarka an- 
gielsKa nie potrzebuje obawiać się współza
wodnictwa iLnych państw w dziedzinie po
wietrza. Stałe bezpieczeństwo Anglii niemo 
globy być utrzymane alłą broni, gdyby nie po
starał* się o to, by stać się pierwszem pań
stwem w zakresie żeglugi powietrznej, gdzie 
Francuzi 1 Niemcy osiągnęli rezultaty, n k tó
rymi Anglia nie może się miersyć.

Aby w tym kierunku mogła Anglia zna
leźć się na odpowiedniem stanowisku, musi 
s roku na rok ponosić ofiary pieniężna i ko
sztowne ofiary w ludziach. Wtedy dojdzie 
ona z czasem do takiej potęgi w powietrzu, 
jaka jest konieczną dla J*j siły morekiej 1 
bezpieczeństwa narodu.

Tyle minister angielski.—Jeżeli on tak o- 
tw arde i stanowczo zapowiedział seryę nie 
kończących się zbrojeń na lądzie I morzu, to 
cóż pozostaje ministrom Innych pańatw eu 
ropejskich ?...

Pogrom Tammany- Hall.
Nowojorskie stronnictwo reformy moral

nej zdobyło nareszcie skórę tygrysią. Tygrys 
to Tammany - Htli, trakcjo partyi demokra
tycznej, która Już od tak dawna ragarnęia 
admi ilstrucyą metropolią Stanów Zjednjczo- 
nycb. Amerykanie nie mogli lepiej schara
kteryzować jej drapieżnych apetytów, jak 
dając jej jako . symbol imię groź tego dra 
pieżcy.

Nazwa Tammany pochodzi od imienia 
czerw oncakórego wodza, który w rewolucyl 
amerykańskie] oaegral rolę wybitną. Posąg 
tego protoplasty, uzorojonego w tomahawk, 
ndubi fasadę hallu stowarzyszenia.

Jest to prawdziwa iraakmasonerya o orga- 
nlzacyi doskonałej i ęuasi wojskowej. Celem 
je] jest systematyczne ograbianie miaBta i 
stanu nowojorskiego.

Stowarzyszenie założono w r. 1789 dla 
zwalczania istniejących wówczas tendenc/j 
arystokratycznych. Według twierdzenia zało
życiela Jego Williama Mooney’a, Ameryka
nina, pochodzenia irlandzkiego, miało stowa
rzyszenie służyć celom humanitarnym. B/ł 
to parawan, który do dziś dnia nim pozo
stał. Stowarzyszenie Tammany jest właści
cielką budynku, swanego Tammany- Hali, 
według którego stowarsyssenie nazwę swą 
otrzymało. Stowarzyszenie Tammany albo 

Oolombian Order", Jak brzmi jego ofic/alna 
nazwa, rządzonem jest p.zez „wigwam", zło
żony z trzynastu „sachemów*, s których o- 
becnie ośmiu Jest Irlandczyków, trzech Ame- 
rykaninów, Jadem Niemcem i Jedem ży
dem. W rękach ich znajduje się cała wła
sność klubu

Tnminany-Hall JeBt organisacyą polityczną, 
zastępującą w Nowym Jorku stronnictwa de
mokratyczne. Każdy obywatel amerykański 
może Sie stać jego członkiem, o ile zapłaci 

dolarów roczne] wkładki. Należy on wtedy 
do t. zw. komitetu generalnego ; gdy płaci 
10 dolarów staje się członkiem ko.niteiu 
egzekucyjnego.

W obu tych korporacyach udgrywają Ir
anie* jcy rolę dominującą. W każdym a 35 
okręgów wyborczych Nowego Jorku posiada 
Tammany-Hall swego przedstawiciela, który 
ma dozorować wybory. Z pośród nich 27 są 
rlandczy kami, 4 Amerykanin amf, 2 żydami 

i Jeden Niemcem.
Dzisiejszy swój rozwój zawdzięcza Tam

many słynnemu „bossowi" Tweed. Zaciągnął 
on do swej armii prolataryat i wszystkich 
■brudniarzy. Stworzył kollegium wyborcze, 
ofiarując biedakom lub uprysikom jał
mużny, niższz urzędy lub unądzając im za 
bawy ludowe. Dzięki tej legli wyborców, po- 
ołuszne] ślepo „wigwamowi", zawładnęła Tam
many administracyą, policyą i finansami No
wego Jerku  miasta, którego budżet docho
dzi do miliarda franków.

Wysyskuje ona wszystko od uraądseń pu
blicznych aż do przybytków rozpusty, bierze 
trybyty z fundaeyj publicznych, z urzędów, 
z koncesyj na roboty, czerpie rokrocznie 
miliony z gry i prostytucji a posługuje s’ę 
terrorem, sznntażsm, nawet morderstwem.
Z ianą Jest sprawa Rosentala, dzierżawcy do
mu gry, który groził skargą urzędnikom 
policyjnym, dopuBzezającycb się względem 
niego różnych szantaży i ymuszeń- Zostrł 
on saatrzelony na ulicy przn* czterech opry 
szków, pozostających na żołdzie Tammany- 
Half

Pod rządami „bon’a" Ryszarda Groker, 
który dzisiaj zrobiwszy majątek oddaje się 
słodkiemu wywczaro rl I jego następcy 
M. Murphy, dzisiejazego wodza groźne] „ma
chiny" politycznej Tammany, ekskonduktora 
tramwaju, kto.y Jest dzlBiaj również arcy-

milionerem, doszło stowarzyszenie do szczytu 
swej potęgi.

Zdobyło ono przeważny wpływ uawet w 
stanie nowujo '>kiem. Do tego stopnia, że 
wybrany zeszłego roku gubernator demokra
tyczny p. Sulzer, który nie chciał uledz wpły
wom Tammany a nawet wypowTeazKł jej 
otwartą wojnę, został niedawno temu oska
rżony o przekupatwo i złożony przez senat 
na życzenie tamanlatów ze swego urzędu.

Wydaje się niesrozumiałem, jak miasto 
o 5 milionecb mieszkańców, o majątkach 
owych królów dolarozycb, o ludsiach tego 
pokroju co obywatele amerykańscy megło 
znosić tak długo tyranię i wymuszenia sto
warzyszenia opryssków politycznych, którego 
nazwa stała się synonimem najbezwstydniej
szej korupcji i ryni;mu.

Temu dziesięć lat m trop o 11 a amerykań 
eka chc'ała zrzucić hańbiące Janino, ale rea- 
kcy* nie była wówczas dosyć silną. Refor- 
miści wybrali burmistrzem miasta p. Seth 
Low’a a szefem policji p. RoOse/elfo, ale nie 
było to Kwycięstwo zupełne, la m  many zacza
jona w innyeb urzędach uda/emaiła dzieło 
reformy a pod rządami burmistrzów Mac 
Cielian i Gaynora władzę znowu odzyskała.

Tym razem koalicja z wanafuzyoalstyczn), 
■łożona z republikanów, progres nów i de
mo krató,w autytamaniatycanych wyparła! Tam
many niotylko . burmistrzostwa, ale także 
z rady starszych, z komlByi finansowe], in
nych urzędów miejsklcb i eonaj ważniejsza 
s reprezentacji stanowej Btanu nowojorskiego.

Nowy burmistrz p. M.zcheil ma do wy
miecenia prawdziwą stajnię Augiasza. Trzeba 
mieć nadzieję, że zadanie to nie będzie jego 
sił przechodzić.

Do walki z  widokówkami!
Jedna z najgorszych plag społecznych — 

to szerzące aię ooraz to więcej zepsucie 
i upadek moralności wśród młod„i>>ży. Jednym 
z licznych czynników tego zepsucia są wido
kówki pewnogo rodząju, widniejące prawie 
z każdej wysiawy sslepowej i zatruwające 
mloae disze. Słychać dzisiaj wiele skarg na 
młodsież, slyen tć cirleraieuir, że dawniej tak 
nie było, że mlodsleż była lep isa ;— i/m cra- 
sem Bugu trsebaby raczej dsiąUo wać,. e jest 
ona taką, jasą  jest, Jeżeli uwzględnimy sto
sunki 1 atmosferę, w jakiej ona rość musi. 
Wystarcsy przejrzeć wystawy niektórych 
więcej uczę8sczanyth ulic — a przekonać się 
będsie można, — że jeden spacer podobną 
uucą może najgorsze skutki wywołać, a dussę 
uiłoJą sprowadzić na manowce zepsucia. 
Jedna', na te źródła sepsueia, początki nle- 
mo alności nie i a raca się uwagi ułęnoKo 
ubolewać należy, że odnośne wladse mogą 
tolerować podobne wystawianie, sprzedawa
nie 1 rozszerzanie kart niemoralny cni

Sprzedający te kartki mają wprawdzie 
pewne argumenty na swą obronę — 1 tymi, 
ldaje się, tak przekonali poiicyę, prokurato- 
ryę i sąd o swe] niewinnoćd, że wszystkie 
organa milczą — i puszczają płazem to, co 
surowo karanem być powinno.

P łno widzi się kart z pomadami kobiet 
na vćl _p»ybranych r wyzywającymi gesta
mi, co wssysiko n idzić musi grubą zmysło
wość. Niczem nie podobna usprawiedliwić 
sprzedaży podobnych kart.

L?ci kupcy (a co gursza, że bardzo wielu 
katolików) mówią, że te kartkj to repro
dukcje aiolkich mistrzów, których orygi
nały znajdują się w różnych galery ach; 
l&iyc przecież każdy może zwiedzać nawet 
nieletni. Sprzedawania więc takich kartek nle- 
tylko, że nie powinno się potępiać, leera 
owszem uważać ca czyn obywatelski, bo w 
fen iposób mo o i zapoznać ze sztuką ecersse 
koła publiczności. Lecste argumenty nie wy
trzymują aajmnkj iz j krytyki.

Najpierw pomięday widokówkami znaleźć 
można na wystawach, a tern więcej schowa
ne po różnych skrytkach kupieckich i sprze
dawane w miarę potrzeby i żądania nawet

JULIAN ZACHARJEWICZ.

R Y S Z A R D  WAGNER.

Olbrzymia literatura o Wagnerze, którą 
można zastawić z literaturą Shake ipearea i 
Goethego, obejmowała już w 1895 r. 10.181 
numerów w czterotomowej kaiążce Oester- 
leina, „katalog einer Wagner-bibliothek". Od 
togo czasu literatura wagnerowska wzra 
.tlała ciągle, w niejednym roau wychodziło 
kilka osobn/ch monografij o twórcy „Pierś
cienia Ntbelongów"; wyszło kilka tomów 
„Richard Wagner Jahrbucb", a pisma mu- 
syizne poświęciły z powodu stuletniego ju
bileuszu Wagnerowi osobne numery. Z mo
nografij, obejmujących calok; stał twórczości 
mistrss, są najlepsze dwócb Niemców: Gui
do Adlera i Chamberlaina, Nlemca-Angllka, i 
dwóch Francuzów : Louin'a i Lichtenberg"ir’a. 
W polskim języku nie było dotychczas oso
bnej książki o Wagnerze ani jednej. Były 
studya ł charakteryatyki: Walerego Gostom- 
skiego, albo Ignacego Matuszewskiego dwa 
rozdziały w znane] książce „Słowacki 1 no
wa sru k a", zestawiające „Króla Dusha" z 
„Ple róoleniem Nibelungów"; były książeczki 
popularne, Jak naprsykJad streszczenie ksią
żki Catufie Mendes’a „Ryaaard Wagner 1 ]eg > 
diamaty", dokonane prsez Antoniego Lan
gego, a wydane u Arcta; ale osobne] ksią
żki o Wagnerze w polskim jeżyku nie było.

rierwssy napisał ją Dr Zdsisław Jachi- 
mecki, docent Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i ogłosił ją  w zasłużonrm wydawnictwie To

warzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych „Nau
ka 1 Sztuka"*).

Autor, sam podobny do Wagnera z cza 
sów jego młodości I do jego syna Zygfryda, 
napl iui książkę dla szerokiego ogółu, przed
stawił życie mistrsa w krótkim przebiegu, 
podał rozbiór Jego dalet wielkich muzycznych 
1 zaopalr ył go obficie w wyjątki nutowe z 
najplękDlejjzych UBtępów.

NakJzdC’ wydał ks.ązkę bardzo zbytko
wnie i pięknie, na doakonałym papierze, na 
którym odbił 81 Ilustracji „ tekaoie i 8 na 
osobnych tablicach. Wśród nich prześliczne 
obrazy niezrównanego Hansa Makarta, „Córki 
Renu", „ZygmuntiZyglinda", %sekego „Wotan 
i Erda“,Gv>rlsla Mi za „Tanntaauj »r*, mnóBtwo 
fotografij Ryssarda Wagnera, albo portrety 
Lenbsicba; nawet karykatury współczesne 1 
z czasów najnowiL/ch. Ju i same fc sewiię 
trzni. strony pięknej książki uprzyjemniają 
je] c-yianie, a wyjątki s nut I analiza, za
chęcają do poznania, przypomnienia czy po
wtórzenia na fortepianie najpiękniejszych .no- 
tywów i fragmentów, do studyum dokładne 
go wielkiego mlatrza.

ŹródlBm biograflesnem była dla autora 
r—eściotomowa książka Glasenarpa 1 wielka 
autobiografia Jauego Wagnera, doprowadzo
na jednak tylko do roku 1864, nie obejmu
jąca zatem prawie 20 lat ostatnich. O obu 
mówi autor, że są tendencyjne w przedsta
wieniu ujemnych (aktów z życia 1 stosun

ków s ludimi i dlatego przestrzega, zu trze 
ba być'bardzo ostrożnym 1 krytycznym w 
przyjmowaniu Btanrąd wiadomości, które 
dopiero na podstawie listów Wagnera po 
rinno się kontrolo wać. W książce swojej je

*■) Zdzisław . ach  1 m e c k i :  „Ry* r- Wagnar" 
z 89 ilustracjami 1 z nutanu. (Wydawnictwo „Nanka
i Sztut a“, tom XU, Lwów Altrnberg, Warszawa Wen- 
de i Sp, w 8-o, s. 290).

dnak nie widać, żeby Jachimecki wiele z au
tobiografii W .gnera korsystał, bo chociaż to 
książka nad wyraz ciekawa, a w wielu puok- 
tach świetna, życie wielkiego artysty przed
stawił autor arótko 1 sw ęźle, podał tylko 
co najważniejsze, zresztą autobiografii Wa
gnera wyszła dopiero w majo 1911 r., Kiedy 
autor w pisaniu swojej książki był saawan- 
sowany, skoro ją w zimie tego ssmego ro 
ku wydał. Za to czerpał także i z innych 
Źródeł, swłaseesa mówiących o pochodzeniu 
Wagnera, co biograf!-t niemieckie zwykle 
przemilczają' RjrBtaid Wzgarr urodził- się 
22 mrjz 1883 w Lfpejęa i utrzymał nazwi
sko swoje od aktusryufza policyi mie^kie] 
Karola Wagnera, który już w pól roku pó 
źaiej umarł. Matka jego wyszła w roku na 
stępnym za mąt za przyjaciela swego pier 
wszego męża Ludwika Geyers. Wagner prsez 
14 lat nosił naznisko Gsyera i ojczymowi 
okazywał ijnowakle przywiązaaie. Szczegóły 
te nie ą żadną senssey,, tylko rzeczą bar
dzo ważną, ponieważ zjawiły aię wersye i 
do dsiś jeakcza można Je Błyszeć, że Ryszard 
Wagner pochodził z żydć w, ponieważ Jego 
ojciec Ludwik Geyer z żydów pochodził. Ro
dzina Wagnera zarządziła Jednak dale Kie po
szukiwania, które wykazały zupełną betpod 
stawność tych plotek. Pan Jachimecki, któ
ry o tern mówi w priyplsuach do książki, 
Ź!< srobił, Je tego ne powiedział w samym 
tekBcie. Ludwik Geyer był wszecbBtronnie u 
zdołaiony; malarz I aktar i ęzłowiefc zajmu
jący się wszystkieml gołąziami kultury. Sam 
namalował portret własny, który Jest za 
mlunzczoby w kaiążce; podobieństwo Ry
szardem Wagnerem jest istotne. Rodzina 
przeniosła się do Drezna, tam Gayer byt 
członkiem teatru. Mały Ryszard specyalnjch 
zdolności muzycznych, ani cudownego talen
tu w g n a  na fortepianie nie okazywał; za-

to w 10 roku życia czytał po grecku, po ła
cinie i po angtelBku Sbakespearea. Po śmier
ci Geyera, który umarł, kiedy Ryszard misi 
lat 8, rodzina przeniosła się znowi do L’p 
akt. Tam po raz pierwBzy usłyszał symfo
nię Baethirera z wyjątkiem iX-teJ 1 to yzdu 
dalio w nim muzyczny zapał, chociaż pier
wszym utworem muzycznym, który nań Już 
silbie podiiałal, był „Wolny Strzelec" Webe
ra. W roku 1830 w czasie rewolucyl bierze 
17 letni Wagner udział w ulicznych awantu 
rach, zapisuje sfę na uniwersytet, poznaje 
dokładnie Beetbovena i Mozarta i sam ju t 
komponuje. Wyjeżdża do Wladnia i Prrgl i 
tam komponuje pierwszą swoją operę „Die 

eit", romantyciiną awanturę, z której 
zootały tylko fragmenty muzyczae, rękopis 
tekstu zaś Wagner na życzenie ulubionej 
starszej Bioatry Ludwiki zniszczył. Przybycie 
polskicb emigrantów do LipBka po upadku 
powstania listopadowego, natchnęło Wagne
ra do napisania uwertury „Polonia" w któ
ra] wyraził swoją sympatyę i entuzyasm dla 
walk naszego narodu, Jak sam pisał. Uwer
turę wykończył w cztery lata później w Kró
lewcu; odegrana sostała po ra i pierwszy w 
50 lat późalej w Palermo w dniu urodlln 
pani Gosimy Wagner, ż my mistrza. (Julius 
Kipp? Richard Wagner, Berlin 1910, i. 12Ó) 
Jachimecki prosił rodzinę Wagnera o po
zwolenie reprudukcyl jednej Btrony party
tury w książce, o której mówimy; Bzano- 
wna rodzina odmówiła tej prośbie, taksamo 
jak Krakowakiemu Toaari.atw u Musyczne- 
mu, które w lb93 r. chciało vPolonię" oda 
grać. Możemy Bię Jednak pocieszyć: s dniem 
1 Btyczn a 1914 UBtają wszelkie prawa wła
sności dzieł Wagnera i tak aamo, Jak „Par- 
Bifala" będzie grał cały świat, bo nawet par
lament niemiecki temu się nie aprseciwił, 
tąk sarng bę4zie i nam wolno odogfać „Po

lonię", którą wykonano dotychczas dwa ra
zy, w Palermo 1 w Londynie, już po śmierci 
Wagnera. O kompozycjach zaś Jego, mają
cych tematy polskie, Jest bardso interesują
ca wzmla ,ka w książce Dra Jachimeckiego : 
profesor Jan Bolca Antonlewics prowadził o 
nich rozmowę z Wagnerem w roku 1882 w 
Bayreuth. Wagner myślał także o pisaniu 
°Pei7  „Kościuszko", ale pracy nie zaczął, bo 
jego umyoł, lajęla inna opera „Dle Feen* 
którą napisał w Wfl iburgu pod wpływem 
Teodora Amadeu.za Hoffmanea i Oarlo Qoz- 
zi’ego w tekście, i muzyki Webera, Mozarta 
i Henryka Marschnera. Większą ber po równa
nia wąi-tość miała następna opera „Dos Lle- 
beaverbot".

TymcsaBem został Wagner w 1831 ka
pelmistrzem teatralnym w Magdeburgu 1 tam 
posnął aktorkę niezwykle piękną Mlnnę Plr- 
ner, z k ói , się w dwa iai» później w Kró
lewcu ożenił. Ale s^csęśliwl nie byli, jus w 
rok po ślubie saćaęiy się bardzo silne nie* 
porozumienia i Mlnna uciekała kilka rasy od 
Wagnera, któremu aię sprzykrzyła, tak, że 
trasacie przeetail żyć rasem, zwł&BZcza wsku 
ti k stosunku późniejasego Wagnera i  p«ftłą 
Matyldą Wesendouk w Zurychu. Pędząc ży
cie zdała od męŻB, Minna umarła w Dre
źnie ik66 r. W Królewcu, gdsie WagHer był 
także knpelmistrrem, powstał „Rlenzl", pisą* 
wsze większe dzieło artyaty, postęp znaczny 
w stosunku do poprzednich, ale Joszoze o* 
gtomna lóżniea wobec Jego uaBtępnych wiel- 
.Icb dzieł. W 1839 wyjeżdża Wagner i  żoną 

•ło Paryża okrętem przes Londyn, w posła 
daniu kilku liBtów polecających do wpływo
wych osobistości, zwłasseza od Meyerbeeyą-

(Ciąg dalsiy nastąpi).

i i ICINO WANDA99 hi >oram  od pon fo d z ia łk u  10 do ś ro d y  12 l i ą to p ą |a  1913 r .
1. Malowniczy Kaukaz (wspaniało zdjęcie kolorowane PatLego), 2. Uprowadzenie kobiety ol
brzyma (komiczny • brai „Noreisk"), 3. STRACONY KWIAT (naairojowy dram t Pathego). 4 Złom 
rybka (wspaniała łmmoreLka „Nordlgk“, E. Fr5hlich w głórmej roli), 5. iB Ó J C T  3CH4LLC BA  
(w trzech M acht Film nadzwyczaj udany, grany z nlehywałeui powodzeniem we wnyctUch mia

stach. — M onopol n a  K n a i o .

DENTYSTA D51. SYROP wrócił i ordynuje jako specyaliBta w prostowania zębów krzyworosnących szczęki nieprawidłowyoh
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d>leebm, kartki, które nie mają nic wspól
nego i  artyzmem lub i oryginałami dawnycŁ 
mistrzów, Produkowane są Jeaynle jako akty 
nagości. Cel laś ich wiadomy. W reprodu- 
kcyach tych nie spotyka się żadnych estety* 
ornych pierwiastków. Są one obliczone wy
łącznie tylko na rozbudienie zmysłowości.

Są między niemi wprawdzie i reprodu- 
kcye obrazów znakomitych malarzy-artystów, 
Ucz obrazów treści drażliwej. Niektóre z nich, 
Jan wiaaomo, rosmi zozc ne są w publicznych 
galeryach. Nie wynika Stąd jednak, by nale
żało koniecznie rozszerzać reprodukcye po
dobnych onrazów. bo naprzód co innego ory
ginał, a co innego reprodukcya, Na oryginał, 
chockżby był treści wątpliwe], można pa
trzyć lako nu dzieło sztuki— i sztuką w nim 
podziwUć. Nigay zas nie m oira tego powie
dzieć o reprodukcyi, której zostaje ta Jedn:, 
tylko właściwość, Jak wywieranie podniety 
grubo imyełowej.

To, że oryginały tycb kartek rozwieszane 
są w publicznych galeryach, w niczem w.ny 
nie zmiouid i dlatego, te owe galefye do- 
stąpnę s„ stosunkowo niewielkiej liczbie lu
dzi, bo przecież nie każdy może wszystkie 
galery e objeżdżać i widzieć. Zresztą rodzice 
dbający o dobro swych dzieci, nie bądą ich pro
wadzić tam, gdzleby się mogły spotkać z obra
zami, oddziałującymi źle na ich moralność.

Wobec tego, że tyle zepsucia powoduje, 
sprzedaż pornograficznych k art, trzeba sta  
nąć do wiJki z niemi i usilni* tępić podobną 
sprzedaż. Całe społectuńfctwo powinno gtośuo 
wystąpić p rzed  wko niemor&lnem widoków
kom.

W pierwsujm zaś szeregu winni rodzice, 
dbający o dobre wychowanie swycb dzieci, 
przestrzegać je, by nie czyniły zakupu w przy-- 
borów B.ikoinyrh w tych sklepach, które 
wystawiają niemoralne kartk i, a wskazać im 
■klepy uczczych kupców. Winni dale] XX. 
katecheci przestrzegać młodzież, by w Inte- 
reslu własnego dobra omijała tych kupców, 
którzy chcą zyski ciągnąć ze sprzedaży kart 
niemoralnych.

Wreszcie każdy uczciwy człowiek, kupu 
Jący w sklepie, w którym kartki niemoral
ne wystawiają, winien zwrócić na to uwagi 
kdpcowi. Gdy kupiec spotka slą raz i drugi 
z wyrzutami ze strony gości, zlęknie się, by 
uczdwozej klienteli sobie nie zrazić i sam 
oczyści wystawą z niemoralnych widokówek

B . Gaiiryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedąje pierwszorzędnych fa
bryk fortepian;, piau<i_a, harmonie i phonole 
aa gotówkę luL na spłaty nrw tr dwudzieste 

trleiięcsn: har zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kupo^elo tylko a okrz«ioU*nl

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wtehćd 
IłaU i i. *k duls sic Jutro > godzinie 6 minut Al 
za* -  >«i jpads o godzinie A mhiat A; długość dnia 
pottm— O alMZ 80.

C ALEHDARZYK KOUfl ZLNY Ju tu  we t»war- 
tek Dydaka, pojutrza w ł*w««» p.

KraUw 12 listopada.

Arohlwum aktów dawnych m. Krakowa o 
trzymatu w ostatnich dniach bardzo cenny dat 
od p. Maryl i  Alexanarowiezów W&lterowej w 
Krakowie aa puśrednietwem Dra Jó&efa Maci 
kowskiego, , mianowicie ibiór brosinr ulotnych 
aktów i drukowanych odezt?, roikazów i spra 
wozdeń rządu narodowego w Warsiawie, orga- 
niiaeyi galicijBkiej, li wj krakowskiej i innych 
organów rządn narodowego, dotyczących po 
wstania 1863—4. Mt.'eryał ten poiostal po 
znanym w pracy narodowej w Krakowie Adol 
fie Alezfcudrowiein, aptekarza i antorze wiek 
prac z zakrtsn chemii, Który właśnie w ówcze
snej organizacji powstańcie] w Krakowie brai 
wybitny udział. Zbiór ten obejmuje epoką 
1802—I86ft, nie brak jednak między niemi 
tak ie  aktów i druków starszych, dotyczących 
roku 18A6 i 1848, między tern także rękopis 
poesyi i  1842—1846, wśród których wyróżnia 
się opis z ypadków krak. w 1848.

Równocześnie ofiarowała p. Walter w . kilka 
przedmiotów muzealnych, Jak album fotografi, 
osób wj bitnych i  epoki porozbiorowe], środko 
wą część » orłem polskim sitandarn Mierosław 
jjuego. modele z tektury więzienia w Ołomuń
cu, w którem przebywali uczestnicy powstania, 
tudzież pudełko i  herbem Krakowa, wyplatane 
kolorową słomką, sporządzone w więzieniu 
Krak. w 1863 r. Przedmioty ta włączone do 
Muzeum historycznego ca. Krakowa, będą sta
nowiły eenną pa. ątkę i  niedawnych lat nasiej 
przeszłości

Archiwum przyjmuje w darze i i depozyt, 
tudzież kupuj0 wszelkie akta do udziału mie
szkańców Krakowa w ostatniem powstaniu, p ra
gnąc posiadać materyały nietylko do lat da
wnych, ale i do nowszych czasów.

Równocześnie złożył Jako depozyt w archi
wum p. Leon Batnk, s tu j iy  cechu białych pie
karzy w Krakowie 18 dyplomów pergamino
wych tego cechu i  lat 1442—1669, powięk
szając w ten sposób zbiór depozytów cechów
krakowskich.

Za usługi — nagroda Z Wiednia donosją 
nam: Mimsterutwo spraw lewnętrsnyeh zamia
nowało fnnkcyonar/uszem swego biorą praso
wego niejakiego p. Czakiego. Ow Csaki, długie 
lata  współpracownik „Naprzodu" I „Głosu" 
aoeyallstyeznego, autor przeróbki niemieckiego 
paszkwilu na Kościół katolicki pt. „Worek Ju- 
dasiów“ od półtora roku ptłni funkeye w reń
skiego reportera „Gazety Wieezornej“, której 
„rewizorem" był po usunięciu go i  pism so- 
eyalistyeznych. C;:akl, żya, nie posiada żadnych 
stndyów, a do ministerstwu spraw zewnętrz
nych aostat się w nagrodę za podpisanie wraz 
z kilku ofioyainymi dziennikarzami enuncyaoyi 
pochwalnej dla osławionego Kani, oraz dzięki 
usilnym zabiegom wiceprezydenta Izby posel
skiej Dra Germana, który w tej sprawie inter-

weniowal u hr. Birehtolda. Dowodem wpływów 
p. Germana Jest, ia  dla Gsakiego posadę umy
ślnie stworzono, jsdnaaże przykry to fat, iż p. 
German używa swych wpływćw do wynajdyo. r- 
nia synekur dla dziennikarzy ‘żydowskich — 

dodatku tak  ir .nie uzaolnlonyoh i tsk  „ka- 
meleonowatych".

Ku czci 500 letniej rocznicy Unii Horedel-
Skiej. Uroczysty wieczór ku czci 500-letniej ro
cznicy unii polsko-litewskie] w Horodle, odbę
dzie się staraniem komitetu obywatelskiego, 
utworzonego przez polskie Stow. Przyjaciół po
koju w Czytelni kobiet (Rynek 0) we czwartek 
13 bm. Początek o godz 7 Program : 1. Zaga
jenie i „Pacyfizm Unii Horodelskiej" — wypo
wie Dr Kazimierz Lubeeki. 2. I. Paderewski 
„Polały się łzy...", M. SWierzyńskiego, „Pieśń 
żołnierska" — odśpiewa prof. Adam Ludwig.
3. Solo fortepianowe odegra Marya Bąkowska.
4. „Oda polsko-litewska" L. Lubeekiego — 
wygłosi Hedda Hinesówna. 5, Wł. Żeleński „Z 
nocy letnich", I. Kossebjdski „Stach" — od
śpiewa Wanda Handrich. 7. Przemówienie Jó 
zefa Albina Horbaczewskiego, lektora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. 7. M. bwiersyński „O, 
salntaris", „Cicha noc" — duet odśpiewają 
Wanda Hendrieh i Adam Ludwig. Akompa
niament fortepianowy objęła Marya Wernieka.

Bilety (po 2 ,1  K i 60 h) w księgarni Krzy
żanowskiego, tudzież przy wejściu na uroczy
stość.

Koncert tadwigl Mrozowskiej. Program wie
czoru Jadwigi Mrozowskiej, który się odbędzie 
16 bm. w sali Starego Teatru, obejmuje w czę
ści pierwszej : Norwida: „Fragment z Prome- 
thidiona", Słowackiego: „Aniela", Leszczyń
skiego : „Niańka", D an te : „Franeeska", Hora
cego: „Tu ne qnesieris" i „Maorum finis amo- 
rum", Arie Antiohe: i) Oceni erudeli, b) Tre 
giornl son cha Nina Pergoleji, e) Dania, Danza, 
Durante. Część druga: Boya: „tyLufcisa" i „Kio 
eki", Chanson Ancienne: a) Dien qu il la fait 
bon regurder", b) „Plaisir d’ amour", e) II fant 
hclaz bieu pen de ehose. Karpińskiego i „Laura 
i Filon", Jachowicz: „Bajki", Ludowe: „Jalieia 
z Mazowsza" w interpretaeyi p. Jadwigi Mro
zowskiej. Natomiast p. Nina Doili, klasyczna 
tancerka wykona: Brahmsa: „Tańce Węgier
skie op. 0", W ebera: „Rondo brillant op. 06", 
Chopina: „Preladiam 15", Jh. Nazare — Agi 
„Motyw wschodni", Czajkowskiego: „Romans 
op. 5", Z. Noskowskiego „Krakowiak". Akom
paniament objął p. Bolesław Wallek-Walewski, 
prof. Konserwatoryum krakowskiego.

Bilety nabywać można w kasie namawiań 
plac Maryaeki, jak  również programy bogato 
ilastrowane, zawierające utwory współczesnych 
liter iow i poetów, poświęcone p. J. Mrosow- 
skiej.

II. koncert eymfen. Tow. Muz. Z końcem 
liatopada br. odbędeie się dragi koncert sym
foniczny Tow. Muzycznego. Pragnąc zapoznać 
publiczność i  utworami nowoczesnej muzyki 
bjrufonieznej, umieszczono w programie dsieła 
Mieczysława K a r ł o w i c z  a („Smutaa opo
wieść") i Jana B r a h m s a  III, symfonię. Obok 
cego wyLonane zostaną kompozycye M Brneha 
i Dawidowa.

Bilety są jaż do nabycia w księgarni Krzy
żanowskiego po cenie od K 4 40 do 1 06.

Nowy prezes Tow. Przyj. Sztuk pięknych 
Zarząd Towarzystwa Sztuk pięknych na półle
ż e n ia  w dniu 9 bm. na wniosek pror. Juliana 
Nowaka wybrał jednogłośnie wśród oklasków 
prezesem Towarzystwa artystę malarza Woj 
ciesha Kossaka.

Na wystawir pamiątek po ki. Józefo w Pa 
laou eztnk pięanych wygłosił prof. Dr Angnst 
Sokołowski w skończonej i wykwintnej formie 
dragi „dezjt o k i. Józefie. Za»ąl się w nim 
epotą działalności ks. Józefa, Jako ministra 
wojny i naczelnego dowódzey za czasów księ 
stwa Warszawskiego.

Na sali wystawiono wielki obraz W. Kossa
ka p. t. „Ks. Józef na grobli fa.enekiej” prze
znaczony dla Resursy obywatelskiej w Wsrssa- 
wie, który artysta użyczył na czas preieksyi.

Odczyt ostatni obejmie wyprawę pod Mo
skwę i bitwę pod Lipskiem.

Teatr ruski zjeżdża w dniach najbliższych 
se Lwowa na gościnne występy w nassem * ile 
ścią. Na program złożą się ep?ry, op -etkl i 
dramaty ludowa, Jak „Hulsa", „Faust", „Ży
dówka", „Carmen", „Buterfiy", „Eneasz na tu- 
łaesee" (fantastyczna opera raska), „Wij" itp. 
Tru-» ekłada s e z 70 osób, ma własną orkie
strę i zespół śpiewacki. Przedstawienia, które 
rozpoczną się 16 bm., dawane będą częścią w 
sali „Apolla" przy ul. Zielonej, częścią w tea
trze miejskim.

Bal kupiecki pod protektoratem P. Wiceprs- 
sydentuwej Dr owej Hearyhowe) SzurakieJ, od
będzie się w dniu 1 lutego 1814 w ci lach Sta
rego Teatru. Dochód z Bilu przeznaczmy jest 
na bndowę tanich mieszkań dia pomocników 
handlowych a członków Stowaijys^euia Kupców 
i M* dJeży handlowe] w Krakowie.

Budowa i go domu tnk potrzebnego dla 
rozwoju polskiego mrieseijańsktago kupieutwa 
będzie mogił być prędzej urzeczywistniona, Je
żeli ofiarność ogółu przyczyni się doszybssego 
rozpv< Vj.‘ia budowy,

„Protsctlon". w  skład Komitetn Stow. Ka 
tołiekiego „Proteetion" im. Joanny d’Arc we
szły na moey uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 9 listopada 1913 r. pp.: prezydentka K. 
bar. Thuobald, wiceprezyuontk*: M. Jetowieka, 
sekretarka; M. de Marlier, skarbniczka: M. 
Piotrowska, bibliotekarka: T. Popiel, radciy- 
nie: fi. Allen, M. ^  nyńskn, M. Vnillemtn. 
Kcmi ya kontrolująca: R. Popiel. M. Tournler, 
J. Jenne. Sędziowie < £xeL F. Zali (senior), U- 
dryeha, Viilien, Z. Horodyński, M. Chodźko, Dr 
M. Burtynowski.

Slub y. Jana Ml go, wrpótpraeownjka „No
win" z p. Maryą Jadwigą G a n e w o l ó w n ą .  
•ygorozanik filozofii, odbyt, się dziś w kościele 
OO. Karmelitów na Piasku.

Spr strw anlr ksiąg gruntowych. Komisa- 
rys S dla sprostowaaia ksiąg gruntowych ogła 
&ia: Arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych sporządzone dla realności, położo
nych w gminie Kraków XVI. Łobzów, rejestry 
osobowe i rzeczo" , kopię mapy katastralnej 
i piotoKoty dochodzeń po przeprowadzonych 
dochodzeniach mielseowych — wykłada się do 
Przegląda dla stron interesowanych w biurse 
Komisyi dla sprostowania ksiąg gruntowy! U w 
Krakowie ul. Grodek „ 1. 00, I. p. ofieyna B.

T
na prseeiąg dni 14. Na wypadek zgłoszenia za
rzutów przeciw prawdziwości arknszów posia
dania — wysaacia się andyeneyę do przepro
wadzenia dalszych dochodzeń na dzień 28 l i 
stopada br. o godz. 10 rano.

Zarsnty przeciw prawdziwości arknszów po
siadania są niedopuszczalne, o ile wpis odpo
wiada prawomocnej uchwale działowej.

Pogrzeb i. p. Nu towskiej miał odbyć się 
dzisiaj o gods. 10 priedpolndnieu. Z polecenia 
proknratoryi jednak pogrzeb wstrzymano i *a- 
rządzono sekeyę zwłok.

Ponowna rewlzya w P. T. E. odbyła się 
wczoraj popołudnia i trwała znów kilka godzin. 
Urzędnicy policyjni przesłuchali cały szereg 
funkeyonarynszy P. T. F

Sprawa Rescha Krajowy sąd wyższy Ba 
onegdajszej sezyi nie nwzględnił reknrau Re- 
seha przeciw aresztowi śledczemu i zatwierdził 
uchwałę Izby radnej. Sędzia śledczy Dr. Nens- 
ser pkzbsłnehoju w dalnzym ciąga wszystkich 
aresztowanych agentów i naganiaczy emigra- 
eyjnyeh Jak  słychać ak t oskarżenia przeciw 
wszystkim aresztowanym wygotowany będzie 
Jeż w najbliższych tygodniach.

Nieudałe włamanie do pałacu Spiskiego. 
Wczorajsza rozprawa przeciw dwom braciom 
Radeliekim, rodem ze Suchej, oskarżonym o 
zbrodnię csiłow&nego włamania do handlu p. 
Grussego w pałacu Spiskim, zakończyła się 
wyrokiem, skazującym Józefa Radelickiegc na 
2 i pół roku, a brata jege Stanisława na 2 la 
ta  więzienia.

Ofiara alkoholizmu. Do domu przy ul. Zy- 
biikiewieza 1. ó przyszeał aziś nad ranem w 
stanie podchmielonym 31-Ietni sadownik Lej- 
ezak. Przechyliwszy się przez poręcz na II-gim 
piętrze stracił róanowug^ i wypadł na brak 
podwórca. W kilka mb ul skonał. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe skonatacowało Joż tylko 
zgon. Zwłoki odstawiono do zakładu medycyny 
sądowej.

Rozprawa pueclw ;Koperównie [w znrne] 
aferze na Prądniau Czerwonym zostaka wczoraj 
odroczoną celem przestnohania nowego świadka 
oficera Pianka.

0 zbrodni i rabunku Przed tryennatem sę
dziów przysięgłych toczyła się dziś rozprawa 
przeciw 18-letniemu Józefowi Kuternodze, S ta
nisławowi Marcinkowi i Franciszkowi Sikorze, 
oskarżonym o zbrodnię rabunku na osobie Mar
cina Burdy. W dniu 2 września br. napadli o- 
skatżeni na Bardę w Kłoś de pod Wieliczką i 
zrabowali nan 54 K. Rozprawie przewodniczy 
r. s. Trzaskowski, oskarża prok. Dr. Sozański, 
bronią adwokaci Dr Mikiewiez i Dr Groager.

Strzelanina na dworcu kolejowym w Lobzo 
W ie . Na dworcu kolejowym w Łobzowie pełnili 
wczaraj służbę agent polieyi Stark i żołnierz 
Grabania. Około godziny 5 p0 poladniiz na zta- 
cyę przyzsło dwu mężnsyzj, którzy zobaczywszy 
przedscawieieli polieyi, dworzec ezemprędzej #■ 
pościlL W ślad zn nieznajomymi poszedł agent 
Stark i od jednego z "uchodzących zażądał le- 
gitymacyi. Samiast legitymacyi podejrzany Je- 
gom ść wydobył rewelwur i skierował go ku agon- 
to ri. Huknęły trzy strzały, kióre na szczęście 
chybiły. W pomoc -gentowi nadbiegł żołnierz i  
dobytą szablą. Do niego nieznajomy rtszelił 
dwa razy, także bez skutku. Żołnierz w końcu 
zatai b ndyeie dwa cięcie, jedno w głowę t  
drog?e w rękę -  mimo to obaj bandyci zbiegli.

Jak  słyen^ć oba] nieznajomi mają być agen
tami emigracyjnymi, a na dworaee przyszli ce
lem obejrzenia, czy ewentualnie tamtędy nie 
możnzby przemycać z Krakowa emigrantów.

£ I* izerelca łaścejsea urcan —n' staraniem IX. 
Kola TSL. m. „Królowej Jaauigi", będzie jedną z 
tych miłjch zabaw dla podrastająoyoh panienek, ja 
kich nie wiele u ńAw się spotjraa. Kwmitet doał-da 
z 'tta  starania, aby i program zadowolił gości i do
chód poparł utrzymanie ochronki. Wie-izoruica odbę
dzie tię w pięanych salach Klnbi. po litowego, ulic» 
Lubicz 1. fi. Początek o godz. 7. Strój spacerowy.

1 “.zjtwigo Tewarzystwa Góralezege Walaj ze
branie Towarzystwa odbędzie *ę w eohutę 16 bm. 
w sali katedry geologii Collegium physioum (ulica 
i  w. Anny 6) o* gods. 6 wieczorem.

1'orządek dzienny; 1) „Wrujenia se Śląska gór
nego4, o, czyt etarszego komiz. *za górniezego p. E. 
Czerlunozakiewicza. 2) Sprawy bieiąoe. Po obradaeb 
odbędzie się Zebranie Tow»izyskie w osobnej sali 
rtstauracyl Hotelu Sasi isgo.

Znaozna kradzież w pociągu* Dyreko/ę polieyi 
w Krakorrb świadomi! tel( graficznie hr. Witold 
OBtrowaki, ii w p*u*gn między Krakowem a Rze- 
.zowem, skradli mu nieznani sprawcy portfel z kro 
tą lOui) K i — sinymi dokumentami _

Wł-mrnie. Do mieszkania żyda Haima Peuflera 
prz, u) Esteiy 1. 9 włamsu się wczoraj niewyśledze 
ni złodzieje i skradli biłuteryi *a 1000 K.

Przy ul. Krótkiej 1. 10 » łamano się do mle -ka
nia inżyniera Danielezyka i skradziono ubrań za 
600 K. J

N gas s Dota 11 listopada tcm cgjeta Jc 
«d — l  7 ,i=j -f- 0 3 0 powoli

opadał.
Dnia 12 listopada o gottafcd1 ^ stać

aafomefirsi 741 8 snus,, — &»r(BC<as*t)>!s t  3 6  C 
iria tr: ftóUocno -zajŁud ii.

Stan pegedy w Zakoprubi. (Iototmacya
krajowego Związku taryatyczuegoi. Dnia 12 
listopsda o godz. 7 rano. — Oiepiofca naj
wyższa — 6'0 Cols., najniższa —'—• Ciśnienie 
prwietrza —.—. Wiatr zachodni. — Prognoza: 
pogoda.

Niemcy chcą zniszczyć polski park w Cle 
szynie. Oftegdaj odbyło slg w  Ciessynie po
siedzenie Rady gminnej, na którem  rozpa 
tryw ano sprawy rozszerzenia ogrodu „Strzel
nicy", obok której prowadzi publiczna^ dro
ga do polskiego parku  im* Sikory. H s ta ty 
styczni radni miejscy oświadczyli sią za ska- 
sowaiiie*n publicznej, drogi I zajęciem jej na 
rozszerzenie ogrodu strzeleckiego. W t t j  
sposób chcą Niemcy zniszczyć polaki park. 
Karz* d parku atoli na drodze sądowej bę- 
(Liie dochodził swych praw.

Zjuzd śpiewaków I muzyków polskich za
kończył się w poaiedsialek. Onegdaj przedpo
łudniem bawili goście w kiik. muzeach, w „Ra
cławicach" i na kopcu Unii lubelssiej.

W południe prsyjmor tła „LutH!ę" warsraw
ską „Lutnia" lwowską śniadaniem w pięknie 
udekorowan J sali swojej. Popołudniu zaś od- 
oyia się w hotelu George'a herbatka, nrządzona 
przez komitet Zjazdu.

Po u ieciornym koncercie opnśsili goście 
Lwśw pociągiem nocnym. N*i dworeu kolejowym 
sebraii się oelem pożegnania przedstawiciele

lwowskiego świata muzycznego 1 śpiewackiego 
s prezesem p. Tothem na e»ele. Odjeżdżających 
pożegnał prof. Dr Roszkowski, na co odpowie
dział mecenas John, dilęknjąe imieniem wszyst
kich za gościnę.

Dalsze przemówienia przeplatały śpiewy. 
Kiwdy goście zajęli miejsoa w wagonach, prze
mówił jeszcze ich imieniem wiceprezes „Lutni" 

iTesawskiej p. Kaczyński, a dyr. Massyński 
sadyrygował „Pieśń rycerską".

Wizyta wiceprezydenta Dembnu iklego w gl- 
mnazyum newoiaraklem. Piszą do nas z No
wego Targa:

Dnia 9 b. u>. zwiedził Wiceprezydent c. k. 
Rady szkolnej krajowej Dr Dembowski gimna- 
■lyum nowotarskie. Był obecnym na lekeyaeh 
we wszystkich prawie klasact, egzaminował 
sam nezniów. Zwiedził następnie wzorowo nrzą 
dzone gabinety p>f>rodniuzy, fizykalny i ar
cheologiczny, hospitował nonkę przedmiotów 
nadobowiązKoi ych, jak języka franenzktego, 
podziwiał dzielność i animnaz góralek! przy gi
mnastyce, w I ćwiczeniach skiatowych. Był obe
cnym na nanee robót ręcznych hospitantek, 
dalej we warsztat aen zręrznośei i introligatorni. 
Orkiestra nezniów odegrzła prócz innych ka
wałków speeyalnie na cześć wiceprezydenta. 
prz9z kierownika orkiestry p. Stsstuego nłożo- 
nj marsz Demoowskiego. Przy odjeźńiie szefa 
szkelaictwa na dworca obecne było całe grono 
nanezyeielskie, urzędnicy Starostwa, wreszcie 
młjdz’ez z pochodniami i mujyką. W ciepłych 
słowach dziękował Wiceprezydent zaró no mło
dzieży za wyrazy okazanego pnyaiąsania i czci 
dla nauczycieli — Jak i grona naueiyeiel- 
skięmu wraz i  dyrektoiem za ład, porządek, 
karność i sumienną prasę, jakie z zadowoleniem 
miał sposobność wszędzie zauważyć we wzoro
wo ursądzouym i naprawdę pięknym zaKladzie.

Tragiczny wypadek Piszą do nas z T a r  
n o w a :  We wnorek wieczorem, Stanisław hr. 
Zamojdki Jadąc konno ulicą Mała Strusina, spadł 
tak  nieszczęśliwie, że uderzywszy głową o ka
mień, poniósł śmierć na miejesu.

W wieczornym mroku nsjeehat wóz ciężą 
rowy dyszlem w bok a raczej pierś konia, kcó 
ry spłoszony i raniony zrzucił nagle Jeźdźca 
na bruk. Tragiczna śmierć byłego wychowanka 
szkoły realnej, poruszyła do głębi umysły mie
szkańców.

Kun pisarzy gminnych. Na ostatni, ośmna- 
sty i  rzędu ci teromiesięesny kurs dla pisarzy 
gmin wiejskich, urządzony prze* W jdzlał k ra
jowy, ptayjętych zostało 4s kandydatów, i  któ 
r/eh 2 nie sgioaito się wcale, zaś 6 opuściło 
kurs. Do sgiaminu kwalifikacyjnego przyatą- 
piło tedy 40 kandydatów, którzy wszyscy o- 
trzymali świadectwo kwalifikacyjne, i  tych 5 
* ł>( stępem celującym, 13 a  postępem bardzo 
dobrym, 16 z postępem dobrym, 0 z postępem 
dostatecznym.

Przeprowadzone dotąd kursy wydały ogółem 
801 ukiralifikowanych k ‘nćydatów na pisnay 
gmin wiejskich.

W r, 1913 i  powodu niepomyślnego stanu 
finansów kraju i nieuenwalenia prsei Sejm bud 
żetn krajowego, zaniechał Wydział krajowy u- 
rządzenia knrsu dla pisany gmin wiejsKieh.

Poziomki W listopadzie Krsaszek poziom 
kowy i  paroma dojrzewającymi owocami przy- 
elano wczoraj do red. „Gazety Nar." i  Bródek, 
gazio w parka w ciasta tak późnej jesieni,^po 
ziomki nietylko sakwitt.7, ale nawet owoce wy
dały. Ti kże i  inuyob a tron krajn donoszą to o 
sakaitnięeiu jabłoni, to o innych rozr ]aohr ro- 
ń in jak gdyby natara dała tię  słudiić prześli
czną i długą tegoroczną jesionią i wzięła je za 
wiosnę.

Z zaborów.
Nowy dokument kultury pruskiej. X. prałat 

K ł o e w Posnaniu uprosił do udzielania re 
koleKcyj członkiniom Sto® ursyszen a służby 
żeńskie] O. Miel  o c ha  T. J. ze Lwowa. — 
Dowiedziała sią o tych rekolekcyach policy* 
pruska i wbrew przyrzeczeniu, danemu w 
parlamencie niemieckim przez kanclerza, że 
prsy stosowaniu ustuwy bntyjezuickiej or
gana wykonawcza postępować bądą bardzo 
oglądnie, prezydent polieyi poznańskiej wy
stosował do O. Mielocha i X. Riosa pismo, 
w którem nakazuje „by X. Mieloch z chwilą 
doręczenia rozporządzenia tego, zaprzustuł 
wsii lklej czynności kapłańskiej i duszpa- 
■terskiej w kościele podommikańskim. Je 
śliby wykroczono przeciwko temu rozporzą
dzeniu, v  takim razie na zasadzie § 132 u 
sta 7 o sarcądaie krajem za kużdy wypadek 
przekroczenia wyznaczą przeciwko WaBzej 
Przewielubności 150 mk. kary przymusowej, 
na miejsce które] — w razie niemożności 
zapłaty — narcąpi kara aresztu na prze
ciąg tygodnia. Larą tą grożę niaiejszem wy
raźnie.

Z/esztą także i k s ią i iu  zakonnem u Mm 
loch wi zagroziłem środkam i przymusowym), 
gdyby nie zastosował się do,mego rozporzą
dzenia".

Dodać trzeba, że rekelekcye rozpocząły 
się w sobotą, a zakończyć sią miały we śro
dę. Policya pruska nie pozwoliła rekołekcyj 
ukończ} ć.

Sprzeduwczycy elę mnożą. „Daiennik Po- 
snańoki" donoji: W tycn doi-.cb p. Fryder 
sprzedał ful™ ark swój Drążynek, obejmujący 
880 mórg, lydcwi Macholowi z Mroczy za 
517,000 marek, Z polskiej strony nie ssuzędiouo 
starań, aby zapobieds tej transakcji, ofiarowano 
Jednak u Fryderowi sumę o 3G.C00 murek 
wyższą.

Z Wągrójrea donoszą nam, żj jeden s go
spodarzy v  Popowie Kośoielnem zamierz, go
spodarstwo swoje, położone w samym środku 
tej wsi polskiej, zaprzepaścić Niemcowi. — 
Byłoby p jżądąnem, ażeby znalazł się nabywca 
Potak.

W reszcie dowiadujem y się że m ają tek  ziem 
ski, położony w pow, kępińsk im , a  obejm ujący 
około 1709 ziemi, po w atn 'e  Jest zin-rc-
ioiiy. W łaściciel lam ierza m a ją tsk  ta n  sprzedać 
Niemcowi i k o n tra k t m a być podobno za k ilna 
dni podpisany.

Tak więc w jednym dniu nadehodsą trzy 
hiob'*vo wieści. Jedna j jż  Ptwierduona, a dwie 
inne wielce prawdopodobne. Przypuszczać jednak 
należy, ż o zarówno gospodarz z Popowa Koś 
cielnego, jak i właściciel ziemski z Kępińskiego,

w ostatniej \ ~szcze chudli usłuchają głosu su
mienia obywatelskiego i nie okryją uwyeh na
zwisk hańbą spiwedawcz /kostwa.

Szkolnictwu średnie polskie w Królestwie.
Obecnie istnieje w Królestwie Poiskiem 182 
polskich średnich, męskich i ż.ńtkieh zokł-aów 
naukow/uh. Z tego 115 żeńakich i 07 męskich 
i koedukacyjnych. Warszawa posiada 21 pols
kich średnich nesolni męskich; 6 szkół filolo
gicznych, 5 Dokól filologicznych i  oddziałami 
reainy_i, 3 uczelnie siedmioKiasowe realne, 1 
sirtaioklasowr realną, 2 siedmioklasowe han
dlowa, 2 niższe kupieckie, 2 praum/slowo-teeh- 
niczne. Z uczelni żeńskich w Warszawie istnieje 
60 pensy] ośmioklasowych, siedmio- sześoio- i 
czteroklasowych, oras 2 szkoły handlowe. Pro- 
wiueya posiada w swych miastach, miastecz
kach i osadach spory zastęp szkół średnich, 
których liczba ogólna dochodzi obecnie do 109, 
z tego 65 szkół żeńskich i 42 męikie.

Rusyfikacja Chełmszczyzny Rosyjskie mini- 
oterjnm sprawiedliwości, Jak donosi „Nowoje 
Wremia" porozumiało się z prezesem obecne] 
Dumy w Hęraw<e przyspieszania projektu pra
wa o przeobrażenia uądewnietwa w gnb. Chełm
skiej . M nisteiryum spraw wawcętrzaych doko
nywa prac prsygotowawezyeh do „przywróce
nia sptrloninowanyeh rubyjskion nazw miejsco
wości, zr,liczonych do gub. chełmskiej z gub. 
lubelskiej i siedleckiej".

ni a r e s z to w a n ie  h a n d la r z y  ż y w y m  t o 
w a r e m . Warszawa w oatatnien u ł . „ . * j  jest 
nprest aalana hacdlarsami „żywym towarem". 
Jak nas informbją, z Argtntyny 1 Brazylii 
przyjechało do Królestwa Polskiego, około 2000 
handlarzy, celem werbowun.a na miejsca dsie- 
weząt do wyjasdu do Ameryki.

Dowodem, do jakich roz niafów doszły orga- 
nizabye tyci y sfrętrych handlarzy, że areszto
wano w sobotę wiuciore-n w kawiarni t. iw. 
„Kupieckiej" Rotbblaetha przy ul. Królewskiej, 
zebranych tam 89 osób, wfród których stwier
dzono obecność kilkuusiesięcin „alfonsów". A- 
resatowano ich ua podstawie inform&nyi polieyi, 
że zebrani w większości sobotui guście pemie- 
nionej cukierni cą handlarzami ,^jwym  towa
rem".

Około gods. 9 wlecz, ajenci wydziału śled
czego wraz z policyą. cyrnałową i Konną oto
czyli wszystkie wejścia do cukierni, poesem 
wkroczono nt> salę, gdzie wśród obecnych pow
stało okropne zamieszanie. Kiedy oświadczono 
im, że są aresztowani, powstały protesty i za
pewnienia, iż zebrani „ą tylno „zwykłymi gość
mi" eukierni.^Polio/1 jednak poznała wśród nich 
■nanyoh sobie duskonale Landlamy „żywym to
warom" i satenerow, wieln Innych za sprawiało 
wrażenie osobników bardzo podejrzunych. Nij- 
któr.y s aresztowanych laCaęli wyjmuwać z k ie
szeni swoje papiery i fotografie, które darli, 
policya Jedi a i tema zapobiegła.

Aresztowani są wszyscy żydami, mającymi 
już wiele nieczystych sprawek na sumieniu.

Z O łulilŚCl Ghetta Praemużua liczba żydow
skich mae, zanrezzKująeyeh V.arszawę uzyska
ła od wł da pozwolenie na przeprowadzenie 
„ajrewa" t  J. dratu oka1ą|ueege Warszawę dla 
w ygidy  tznat/ków iydowskleh. Otóż w ubiegłą 
sobotę ogłoszono w bóźaieaeh worstawskieh, żs 
ajrew cię zepsuł, a przeto nie wolno żydm w 
w sobotę nie nosić na ulicy, ani mieć w kie
szeni zegarka.

Kara za zbierani" składek W Kijowie o-
publikowane zosLałjr postanowienia, obowiązu
jące nasselnika krajn o karania aresztem do 3 
miesięcy lab grzywną 500 rubli ca zbieranie 
w generał-gubernatorstwie ofiar pieniężnych i 
przedmie tów za pośrednictwem prasy esy to w 
formie artykniów, esy też oglossi ń płatnych 
na cele „przeciwne porządkowi pi citwowemu 
lab spokojowi publicznemu" — t]. polskie np. 
szk ty lcb pomoc Galioyi.

żigon w y b itn e g o  a k t o r a . W Kijowie zmarł 
wybitny aktor rosyjski Niedielin (Eugeniusz 
Niedzielski), Eugeniasa Niedzielski, porzuci wazy 
szlachecki dom rodzinny na Podolu, poświęcił 
się całkowicie sztues dramatycznej i dla niej 
na obcej nrwie praco ał. Przed laty kilkunastu 
próbował (Odo [na scenie warszawskiej wystą
pić, skbżona jednak mowa polska stanęła na 
przeszkodzie pozyskaniu laurów rodsinnyeb.

Ze świata.
Prusy się zlękły. Prusacy, którzy pudobuo 

nie ho,‘ą się nikogo oprócz P. Boga, siękli się 
obecnie NorwtgcsyKÓw.

Z Berlina bowiem donoszą, że minister spraw 
wewnętrznych wydał do prezesa regeneyi w 
Ssleiwiga telegraficzne polecenie, aby odezy bo- 
wi Amundnena w Języku norwegskim nie sta- 
wlał żadnych przeBznód. Temsamsm zak* ■ re
geneyi Ba>e*ffig*kieJ, który w całym świacie 
cywilizowanym takie wywołał obnrsenie, sostal 
najformalnie] cofnięty. Znamienne i ważne jest 
uzasadnienie reskryptu mi nil tery sinego, że mia
nowicie wedtng daeyzył Ną]wyższego Trybunatu 
Administracyjnego paragraf językowy nie roz
ciąga się na wykłady o charakterze nankewym 
i artystycznym.

Jest to bardzo ważna dla Polaków pod za
borem praskim interpretacys paragrafu języ
kowego, gdyż, Jak wiadoma, władze policyjne 
na moey właśnie tego paragufn zakazują wy 
kładów pubiiomjch nawet «jyzto naakow j 
treści.

Niesateżnie od tego sprawd Amundsana po- 
lostaule w wiecznej p-m !ęci, jako nieśmiertelna 
kcmpromltaoya systemu pruskiego.

Jubiieuez „Wltaszatiela . Organizaeye rosyj
skie postanowiły nroozrisie obchodzić przypa
dające w tym roku P-ęćdziesięeloleeie oDjęeia 
r.ąiów  na Litwie i Bialejrnsi przez siawnago 
Wieszatiela i ślepaka carskiego hr. Marawjewjt* 
Do udziału w uroczystości będą powołane or- 
ganliacye i  sseśsiu gabernij: w.leńaKta], gro
dzieńskiej, kowieńskiej, mińszie], Witebskiej i 
mohyiewskiej; zostaną również zaproszeni kre
wni Mnrawjews.

2000 miligramów radu, czyli prawie jeddą 
trzee'r całego zapasa tego pierwiastka, otn e- 
Jąeego r a  świecie, nr byt londyński „Ridic Ac-* 
tiye Oxygen Institnte" i»  kw; tę 1,300.000 ko
ron. Te 2000 n.g wyprodukowały dwa zakłady 
paryskie, zostające pod kierownictwem p _ u- 
r i e - S k ł o d o w s k i e j .

Popyt za radem w wymie nionym Instytucie 
londyńskim wzrasta w gwałtowny sposób, a w

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdromła", „Wanllloioą**, „Warszainiankę** M E - ADAM PIASECKI
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roku bieżącym, w porównaniu z rokiem ubie
głym, swfęksiyf się o pięćset rasy. Większym 
sspitslom Instytut wypożycza rud zadarmo a 
dla leczenia osób prywatnych za niewielka o- 
płstą.

Charakterystyczna statystyko. Rosyjskie mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych przedstawiło Ba
rnie statystykę zbrojnych napadów na urzędni
ków i rozbojów za czas od 1 stycznia 1907 
roku do 1 stycznia 1913 r. W tym okresie 
było w państwie ogółem 38.389 z a m a c h ó w  
i r o z b o j ó w ,  podczas którysh zabitych było 
1.726 urzędników 1 6.069 osób prywatnych, 
rany zaś otrzymało 2.414 urzędników i 5.822 
osoby prywatne. Najwięcej napadów i rozbojów 
było w r. 1908, bo 11.044, aajuiniej zań w r. 
1912, bo 2.443.

Z dziedziny wojskowości.
Awans listopadowy.

Kapitanami rachunkowymi mianowanych zo
stało 11 poruczników a między nimi Wilhelm 
W i e r z b i c k i  z oddz. policji wojsk, we Lwo
wie; porucznikami radl. 15; podporucz. ra 
cynkowymi 30.

Starszymi Intendentami I. kI. mianowano 5, 
a między nimi Ludwika F n g i e w i c z a  z i n -  
tendentory I korpusu (Kraków); 8t. intend. II. 
kl. 12; Intendentami 16; podlntendentami 13

Dreadnoughty. Jedno z fachowych pism an
gielskich podaje ciekawe sestawienie, odnesią- 
ee się do budowy dreadnoughtów na całym 
świńcie. Z  zestawienia tego wynika, że pierw
szy pancernik tego typu, noszący nazwę „Dread 
nooght* (Nie bojący się niczego), zbudowany 
został w Anglii w 1905 rokn. W dwa lata pó 
śnie] istniało Jaś na świeci* 24 statków tego 
rodzaju, w 1909 r. — 52, w 1910 r. — 74, 
W 1911 r. — 97, w 1912 r. — 125, a w rokn 
bieśąeym jes t ieh 147.

Przewaga marynarki angielskie] nad innemi 
marynarkami odnośnie do „dreadnoughtów" 
z każdym rokiem maleje. I tak w roku 1906 
wynosiła ona 55‘5 pro., a w rokn 1913 spadła 
do 27 2 'pro. dreadnonghtów całego świata.

Wladomofioi kościelne.
Kurs katechetyczny. Daiś rano uczestnicy 

kursu odbyli lekcye praktyczne: z dogma
tyki w gimnasyum św. Anny, z etyki w gi- 
mnazyum IV, z historyi Kościoła w drugie; 
szkole realne'.

Następnie w sali Towarsystwa wzajemn 
ubesp. prof. W a l c z a k  ze Lwowa wygłosił 
re fe ra t: „Lektura dla młodzieży", sad X. Ja- 
kób K r y s a  T. J. mówił o nauce historyi 
Kościoła w sskolach średnich. Po dyskusy 
ntBtąpiła prserwa obiadowa. Popołudniu od 
godziny 3 dalszy ciąg obrad.

Z posiedzenia Wydziału. — Gałązka mirtowa 
(Humoreska), przez Lndwika Stasiaka. — Pi 
żmosscsnr, przez M, Różańskiego. — Zużytko
wanie grobli stawowych. — Warunki rozwija
nia się zapłodnionej okry. — Rozmnażanie kar
pi w Chinach. — Stawy szezupskowe. — Slizy 
i inne.

Powszechne wykłady nniwersyteokle 
w Krakowie.

W auli L tskoły realnej przy uL Studenckiej, go da, 
0 wieczorem wstęp 10 h.

(Program na listopad I grudzień).
Dnia 12, 13, 14 listopada:

Doc. Uniw. Jagiell Dr Ludemir Sawicki; Ogólna 
geografla Polaki (5 godz.).
Bnia 17, 18, 19 listopada:

Prof. Uniw. Jagiell. Dr Kazimierz Nitsch: Histo
ryczna geografla języka polskiego (3 godz.).

Repertuar teatru wiejskiego
W Krakowie.

Środa. „Książę Józef". — „Kazanie Skargi" na 
tle obrazu J. Matejki, Popularne.

Czwartek. „Okno na 1-szem piętrze", dramat w 3 
obrazach.

— „Piąty akt", dramat w 4 obrazach J. Korze 
niowskiego.

Piątek. „Szkoła feministek" (Les Holaireuses), 
sztuka w 4 aktach Maurycego Donnay’a, tłóm. Kas. 
Żuławska. Popularne.

Sobota „Majaki" (Fautasmi), sztuka w 4 aktach 
Roberta Bracco, przekład M. Scakiewicza.

Niedziela popołudniu. „Walka", sztuka w 3 aVt 
napisał John Galsworthy, tłómaozył Tadeusz Kon 
czyńskL Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Pani Prezesowa" (Madame la 
presidento), krotoohwila w 3 aktach M. Hennequin’a 
i P. Yebera.

Poniedziałek „Majaki".

Mineralna woda Selterska jes t naturalnym 
odżywaiym i odświeżającym środkiem i od ro
kn 1727 należy de skarbów lecinietwa świata 
kulturalnego. (1334)

l u b ,  U tn ita n  Sztuka,
„X. Wojciech Blaszyński", proboszcz w Sidzi

nie. Rys historyciuy z daiejów dymezyi tarno
wskiej, a  teraz krakowskiej. Napisał X. Dr J. 
Górka, prof. teologii w Tarnowie. Str. 276 z 28 
ilastracyami. Cenz 4 K.

X. Blaszyński, zmarły 1866 rokn, to praw
dziwy apostoł Podhala, wielbiony przez lab ka
płan pełen poświęcenia. Dzieje Jego życia kre
śli aotor na podstawie źródeł konsystorskich i 
kronik parafialnych.

Pamiętnik Zjazdu kobiet polskich, odbytego 
w dniach 12 i 13 maja 1913 r. nakładem Bio 
ra porady kobiet Gościna, str. 221.

Książka ta  będzie nie tylko miłą pamiątką 
dla uczestniczek Zjssdu, Kto chce się zapoznać 
z pracą społeczną czy wychowawczą na zie
miach polskich, w której kobiety tak  doniosły
mi zaznaczyły się wynikami —  ten nie może 
pominąć cennego materyatn, Jaki ena dostarcza. 
Jak  wiele zdziałać mogą Polki należyoie uświa
domione co do swoich obywatelskich obowiąz
ków, wykasuje wymownie referat pani Zaboro
wskiej : „Rola kobiety w unarodowienia han
dlu" — dwa inne referaty o kobiecie w prze
myśle I handlu dąją nlewykle pouczający obraz 
stosunków panujących wśród kobiet w dsiałaeh 
tych zajętych — i warunków w jakich leh 
praca się odbywa, tak  w Gaiicyi (pióra Dyr. 
Krzaczyńskiego) Jak w Królestwie (pani Engli- 
słowa). Pamiętnik ąjaada Jest do nabycia w 
Biurze Gościny ni. Straszewskiego 25, ofieyna 
I p., po cenie 2 K.

„Okólnika Rybasklego", organa Krajowego 
Towarzystwa rybackiego, pod redakeyą Stani
sława Jasińskiego wyszedł numer 11 za mie
siąc listopad i zawiera następujące artykuły:

D z i a ł  e k e s e s d c s s y .
Zbiory w Królsstwle, Królestwo, aczkol

wiek nie ucierpiało tak dotkliwie Jak Gali- 
cya przez klęski elementarne i powodzie, to 
jednak stan urodzajów przedstawia się dość 
smutnie. Żniwa opóźniły się z powodu nad
miaru wilgoci, tak, że zbiór żyta rozpoczęto 
dopiero około 20 lipca. Słota utrudniała 
zbiory i przeciągnęła zbiór ozimin do dru
giej połowy sierpnia, jarzyn do połowy wrze
śnia.

Zyto sprzątnięto nieźle, pszenicę gorzej, 
jęczmień i owies zupełnie źle, buraki wypa
dły doskonale.

Wydział ekonomiczno - społeczny „Cen
tralnego Towarzystwa Rolniczego" w spra
wozdaniach swych podaje następujące wyni
ki zbiorow w poszczególnych guberniach. 
Zyto dało najwyżBzy plon w guberni! suwal
skiej, mianowicie 10 — 14 korcy z morga, 
najaiżsiy w guberni! kieleckiej 1 lubelskiej
5 — 12. Pszenica najwyższą w guberni! su
walskiej 10 — 16, najniższy w radomskiej
6 — 11. Owies najwyższy w gub. radom 
skiej 1 warszawskiej 15 — 25, oraz kiele
ckiej 14 — 30, najniższy w piotrkowskiej 
12. Jęczmień najwyższy w gub. radomskiej 
i warszawskiej 10 — 20, najniższy w gub 
piotrkowskie] 8, Rzepak najwyższy w gub 
warszawskiej i kieleckiej 4 -  - 8, najniższy 
w piotrkowskiej 3. Ziemniaki najwyższy w 
gub. siedleckiej 50 — 140, najniższy w ra 
domskiej I piotrkowskiej 40 — 60 Burak 
cukrowe najwyżsay w gub. łomżyńskiej 
120 — 180, najniższy w lubelskiej 80 — 
130, oraz kaliskiej 40 — 150 korcy.

Znliki traohtowe Dyrekcja kolei ogłasza, 
że zniżki dla przesyłek ziemniaków, Jarzyn 
świeżych, fasoli itd. przysługują tylko przesył 
kom, nadanym Jako przesyłki zwyczajne, a nie 
Jako przesyłki pośpieszne. Zarsąd kolejowy po- 
csynil zarządzenia, aby przesyłki takie a szeze 
gólnie zboże do siewa 1 ziemniaki przewożono 
akiiajszybciej i Jaknajkorzyst niejacy mi pocią 

gami.
Bezpośredni ruoh wozów między Berlinem 

a Bukaresztem. Dyrekcja kolei państwowych 
w Krakowie uwiadamia, że z dniem 8 b. m 
przywrócono bezpośredni rnch wozów osobowych 
pwy pospiesenysh pociągach Nr 1 i 2 pomiędzy 
Berlinem a Rumunią.

Kurs relnlczy. W Niego wici odbędzie się w 
dniach 14 i 15 listopada dwodniowy knrs roi 
niczy w sali domu Indowego staraniem Tow. 
rolniczego okręgowego Bocheńskiego.

Wydział 'niczy na teohnlce w Bernie. — 
W kołach nlemlańskieh na Morawach czyni się 
usilne starania nad otworzeniem wydziału rol
niczego. P. Knnes Sonntag, przewodniczący 
czeskiej partyi agrarnej na Morawach, nmie 
śeił w te! sprawie obszerny referat w „Mor- 
elezeke-revae".

Rafinery* nafty w Kralup w Czechaoh na
była w Galicji dwa szyby naftowe „Habsburg" 
w Tustanowioach i „8ylvił“ w Borysławia wraz 
z przyległymi terenami ropodajnymi, na któ
rych staną Jeszcze dalsze trzy szyby.

Z R ady państw a.
Wczurajeze posiedzenie zakończył długą 

mową Dr Oleśnicki. Mówca ukraiński poie 
misował z niedawną mową starorusina Ku 
ryłowicza. W zapędzie polemicznym Dr Ole
śnicki obwieścił światu, że „naród u k r a i ń 
s k i  istniał Już w X wieku", że ten naród 
„dał państwu rosyjskiemu Bwoją kulturę, 
uczonych, mężów stanu i literatów". Dr Ole
śnicki zaryzykował dalej twierdzenie, że 
metropolita Szeptycki „Jest potomkiem sta 
re] ruskiej szlacheckiej rodziny". Wreszcie 
podniósł zarzut, że urzędnicy ruscy, należący 
do obozu staroruskiego, awansują..

(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 12 listopada.)
Wiedeń. (T. B) W Izbie rozpoczęła się 

dziś rozprawa nad w c z o r a j s z ą  o d p o 
w i e d z i ą  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .  — 
Pierwszy zabrał głos czeski autonomista 
S m e r a I.

Wiedeń. (T. B.) P. S m e r a l ,  socjalista 
czeski, wywodzi, że parlament mnsi zabrać 
w tej sprawie głos, nietylko, aby poddać kry
tyce postępowanie rządu, ale także ponie
waż publiczna dyskusja w Izbie przyczyni 
się do znalezienia wyjścia z obecnego stanu. 
Dzień wczorajszy znów okazał, iż zbliżenie 
Niemców do Czechów leży nietylko w inte

resie Sejmu czeskiego, aie także parlamentu. 
Przez zaprowadzenie komisy! administracyj
nej sytuacya robotników, którzy i tak są 
wyłączeni z Sejmu, nie zmieniła się wcale. 
Czescy socyaliśei nie mogą się jednak zgo
dzić na zaprowadzenie absolutyzmu i doma
gają się udziału przy następnych wyborach 
do Sejmu. Następnie przemawiał p. F i e d l e r .

Walka z ruską ebstrukoyą.
Wiedeń. (Tel. wł.) Niemiecki Związek na

rodowy i chrześcijańsko - społeczni uchwalili 
za wszelką cenę z w a l c z y ć  r u s k ą  ob- 
s t r u k c y ę .  Chrześcijańsko-społeczni propo
nują, aby już w piątek r o z p o c z ą ć  po
s i e d z e n i e  t r w a ł e .  Niemiecko - narodowi 
godzą się na to, ale obawiają się, że prze
szkodzą przeprowadzeniu tej walki o z e s c y  
r a d y k a l i  i p o l s c y  l u d o w c y .

Z komlsyl budżetowej.
Wiedeń (T. B.) W komlsyl budżetowej 

p. L a s o c k i  omawia w dalszym ciągu czyn
ność agentów i ich wpływ zgubny na emi- 
gracyę. Bytuje między innemi Błowa zmarłe
go dyrektora „P^nocno niemieckiego Lloy- 
du*Dra W i g a n d a ,  który agentów nazywał 
szumowinami społeczeństwa. Jeżeli w rezo
lucji proponowanej przez snbkomitet twier

dzi się, że szybkie powiększenie emigracy 
w roku bieżącym wynikło tylko z przesile
nia ekonomicznego, to mówca nie może się 
na to zgodzić, ponieważ i tu  z pewnością 
agenci odegrali największą rolę. Chodzi głów 
nie o emigracyę robotników rolniczych a w 
pierwszym półroczu z pewnością .nie można 
mówić o przesileniu rolniczem w Gaiicyi.

Mówca przerywa potem swoje wywody, 
zapowiadając, że będzie je kontynuował na 
następnem posiedzeniu. Na wniosek F r i e d 
m a n  n a uchwalono obrady subkomitetu wy
drukować. Następne posiedzenie jutro rano.

P. Staplńskl agituje za Kanadą.
Wiedeń. (Teł, wł.) P. Stapiński zachwalał 

wczoraj w komisy! budżetowej emigracyę 
do Kanady. Twierdził on, że włośc'anie pol
scy nie osiedlają się na stałe w Kanadzie i 
że zarabiają tam wielkie sumy, jak to wy
kazują rzekome listy emigrantów do p. Sta- 
pińskiego... (Tymczasem listy włościan ogło
szone w różnych pismach (patrz wczorajszy 
artykuł hr. Lasockiego w „Głosie Narodu"), 
dalej sprawozdania konsulów austryackich i 
wreszcie oświadczenia urzędów (migracyj
nych w Kanadzie stwierdzają, że w Kana
dzie niema miejsca dla emigracyi zarobko
wej i że emigrantom zarobkowym powodzi 
się źle).

Walkę „Poolu" z „Canadian Pacific" poj
muje p. Stapiński wyłącznie jako walkę 
dwóch towarzystw okrętowych. Oczywiście 
trzeba „Pool" zwalczać bo przewozi wy
chodźców drogo, daje im na okrętach naj
gorsze pomieszczenie, ale trzeba także zwal
czać „Gan. Pacific", bo wywozi emigrantów 
na o s a d n i c z e  w y c L o d i t w o  i na pe
wną amerykanizację. Kto wyjedzie do Ka
nady, ten nie będzie przysyłał pieniędzy do 
kraju, bo będzie ich potrzebował na własne 
gospodarstwo. KrsJ więc żadnej korzyść 
mieć z niego nie będzie.

Ta rozpaczliwa obrona „Can. Pac." do
wodzi, jak silnie zaangażował się p. Stapiń
ski w kanadyjskiej aferze.

Z komlsyl prawniczej.
Wiedeń. (T. B.) W komisyi prawniczej mia 

dziś minister sprawiedliwości przed rozpo
częciem obrad wyłuBrczyć swoje stanowisko 
w sprawie znanego okólnika, wydanego z po
wodu sędziego E r t l a .  Minister oświadczy' 
jednak, że potrzebuje jednej godziny na swoje 
wywody, z tego powodu przewodniczący ze 
względu na rozpoczynające się posiedzenie 
Izby odroczył posiedzenie komisyi do Jutro 
o godz. 845 rano.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dnlsia] odbyto się po 

siedzenie parlamentarnej komisyi Kota pol
skiego. Na posiedzeniu omawiano kwestyę 
w y b o r u  m ó w c ó w  do debaty nad sprawą 
czeską.

Po tern posiedzeniu odbyło się zebranie 
polskich konserwatystów.

Wiedeń. (Tel wł.) Dzisiaj odbyło aię po
siedzenie komisyi emigracyjne] Koła pol
skiego. Referował o ustawie emigracyjnej 
pos. Hslban. Omówiono § 2 ustawy, poczem 
uchwalono wstrzymać się z uchwałami w 
sprawie brzmienia § 1 i pierwszego ustępu 
w § 2. Resztę § 2 dozwalającą rządowi na 
zakaa emigracyi do pewnych krajów uchwa
lono na wniosek pos. Lasockiego sapropo 
nować do skreślenia.

Ludowcy występują z Koła polskiego.
Wiedeń. (TeL wł.) Pos. Stapiński ma za

miar stanąć znowu na gruncie demagog!- 
csojm, mianowicie ma wystąpić z Koła polskiego 
I dopomódz Rusinom do prowadzenia obstru 
koyi. Motywuje ten krok obaleniem reformy 
wyborczej.

Dzisiejsze rokowania.
Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 5 pop ot. odbył 

hr. Stuergkh konferencyę z reprezentantami 
mnlejsrośel; przybyli między Innymi pos. Czar
toryski, Starzyński, Piniński, Krzeczunowicz, 
Dr Głąbiński i Zamorski.

Wiedeń. (Teł. wL) Namiestnik Korytowski 
przybył dzisiaj do Wiednia I odbył dwie kon- 
ferencye z hr. Sturgkhlem.

Uczestniczył w naradach także minister 
Długosz. Żywo komentowany jest fakt, że w 
drugiej naradzie wziął udział także namiest
nik Czeoh hr. Thun.

Wobec tego w kołach parlamentarnych 
mówią, jako o rzeczy pewne], o zamianowa
niu komlsyl administracyjnej dla Galicy).

Wiedeń. (Teł. wŁ) Nowe rokowania, wdro
żone przez rząd, rozpoczynają się dzisiaj. 
Zaproszeni zostali przez hr. Stiirgkha i przy
bywają dziś do Wiednia, jako reprezentanci 
centrum ks. Witold Czartoryski, pos. Ta
deusz Cieńzki, hr. StaniBław Stadnicki i prof. 
Starzyński; z grupy autonomistów pp. Mi
chał Garapich, Antoni Cielecki, hr. Leon Pi- 
niński 1 Mieczysław Urbański; zastępcy na
rodowego Związku ludowego eksc. Głąbiń
ski, hr. Skarbek i pos. Zamorski. Wczoraj 
>yt na zaproszenie hr. Stńrgkha u niego pre
zes Koła polskiego Dr Leo 1 poinformował 
go o usposobieniu stronnictw blokowych.

Wiedeń. (TeL wł.) W kołach parlamentar
nych obiega pogłoska, że Jeśli w najbliższych 
dniach nie dojdzie do porozumienia, n stąpi 
natychmiast rozwiązanie Sejmu galicyjskiego.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 12 listopada.)

Audyenoya.
Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold został 

dzisiaj przyjęty przez cesarza na audyencyi
godz. 11.

Pierwsze ciągnienie loteryl klasowej.
Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu loteryi kla- 

wygrana 60.000 K padła na Nr 20338,
20.000 K na Nr 93200, 5.000 K na Nr 23672,
2.000 K na Nr 76395, zaś po 1000 K wy
grały: Nr 24071 i Nr 84790.

Choroba konsulu Bilińskiego.
Wiedeń. (Teł. wł.) Z Janiny donoszą, że 

konsul austro-węgierski, Biliński, ciężko za
chorował.

Giełda.
WioJtoń (Teł. wł) Usposobienie giełdy by

ło dzisiaj spokojne.

C h o le r a .
Zagrzeb. (T. B.) Rząd ogłasza, że miejsco

wość Davor w powiecie Nowogradyska, oraz 
Kuźmin i Martlncic w powiecie Mitrowica 
wolne są od cholery, gdyż od 14 go i 15 go 
października nie było tam wypadku tej cho
roby. Miejscowości te były głównem ogni
skiem epidemii w Sławonii. Królewski urząd 
sanitarny otrzymał wczoraj wiadome ść o 
trzecn nowych wypadkach cholery.

Uzupełniające wybory na Slądku.
Berlin. (Teł. wł.) Przy uzupełniających wy- 

>orsch na Śląsku, jak słychać, ma stronni
ctwo centrum mianować kandydatem swoim 
na stanowisko posła do parlamentu niemie
ckiego sędziwego Knlttela, którego rząd u 
sunął ze stanowiska za okazywanie sympa- 
yi Polakom.

Demonstracje wAlz&cyl.
Berlin. (Tel. wł.) Z zaboru w Alzacyi do

noszą, że przyszło tam do wielkich rozru
chów z powodu prowokującego zachowania 
się niemieckiego oficera.

W koszarach pułku piechoty poruczniK 
Fortner powiedział do rekruta, że nie bę 
dzie ukarany, jeżeli z a k t ó j e  J a k i e g o ś  
A l z a t c z y k a  i doda ł ,  że mu  da  za  t o  
10 m a r e k .  Obecny przytem podoficer obie
cał dodać jeszcze trzy marki. — Wieczorem 
przed klubem oficerskim urządzono demon 
stracyę. Około 400 osób, zgromadzonych 
przed domem, w którym przebywał porucz
nik, zaczęło hałasować i grozić. Oficerowi 
udało się powrócić do domu dopiero, — gdy 
wziął z sobą dwu żołnierzy, uzbrojonych w 
nabite karabiny.

Tłum, złożony z tysięcy osób, zebrał się 
przed domem porucznika i żądał, aby go wy
dano. Pollcya i żandsrmerya okazały się bez- 
silnemi i nie mogły uspokoić tłumu. Zawe
zwana straż ogniowa na razie nie chciała 
puszczać strumieni wody na tłum.

Następnie tłum pociął rury sikawkowe. 
Dopiero kompania żołn. przywróciła spokój. 
Wspomnianego wyżej podoficera wepchnięto 
w ciemny zaułek i zbito.

Nagrody Nobla.
Sztokholm. (T. B.) Akademia umiejętności 

przyznała tegoroczną nagrodę Nobla z za 
kresu fizyki prof. uniw. w Lejdzie, K a m -  
ni e r l i n  g h - O n  n e s o w i ,  a z zakresu che
mii profesorowi uniwersytetu w Zurychu, 
Alfredowi W e r n e r o w i .  Każda s tych na• 
gród wynosi około 197.000 fr.

Drogi środek leczniczy.
Petersburg. (T. B.) Komisya magistratu po

stanowiła zakupić jedon gram radu celem 
zwalczania raka za 200 000 rubli.

Straszna śnieżyca.
Cieveiand. (Ameryka) (T. B.) Wczoraj 

spaał tu śnieg i pokrył ziemię warstwą ua 
21 cali grubą. Ruch telegraficzny 1 kolej® 
wy wstrzymany. Zginęło wskutek śnieżycy 
60 do 100 ludzi. Szkoda maleryalna bardzo 
wielka. Kilka okrętów zaginęło. Pewien paro 
wiec towarowy w pobliżu portu H u r o n  o 
siadł na mieliźnie. Załoga jego, składająca 
t>ię z 18 ludzi, prawdopodobnie zginęła wsku
tek śnieżycy.

Bezrobocie w Afryce południowej,
Londyn. (Tel. wł.) Z K a p s z t a d u  dono- 

nzą, że wzburzenie pomiędzy strajkującymi 
robotnikami hinduskimi trwa w dalszym 
biągu. W kopalniach w Natalu strajkuje 4 
tysiące robotników, którzy przekroczyli gra
nice Transwaalu,. z zamiarem udania się do 
J o h a n e s b u r g a .  Zatrzymano ich jednak 
i odstawiono pociągami nadzwyczajnymi do 
pracy, a przywódców aresztowano. Powodem 
bezrobocia Hindusów Jest nieuwzględnienie 
ądnnia ich, aby zniesiono podatek 3 funto

wy, obowiązujący robotników azyatyckich.

Odżywcza i uzdrawiająca siła
tranu jest znaną ogólnie, faktem Jednak 
jest że bardzo mato osób może się prze 
zwyciężyć przy zażywaniu tej niesmacznej 
i ciężko strawnej oliwy. Kto zaś raz spró 
buje tranowej Emulsyi Scotta, nigdy wię 
cej nie wróci do zwykłego tranu, gdyż 
preparat ten Je»t tak smaczny i łatwo 
strawny, że z przyjemnością go tak star
si Jak i dzieci zażywają. Przytem trano
wa Emulsja Scotta przez swą. domieszkę 
przewyższa wartością odżywczą I użyte
cznością zwykły tran 1 dlatego tam gdzie 
chodzi o stałe wzmocnienie clats, tak u 
dorosłych jak i u dzieci powinna mieć za
stosowanie tranowa Emulsya Scotta a 
mianowicie przy osłabieniu, przeziębieniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy delikatnej budo 
wie kości, przy schudnięciu, po chorobie I 

p. ale tylko Eiuulsya Scotta a nie ża
dna inna.
Cena oryginalne] flaszki K 2-fiO. Do 
nab-cla we wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 60 h. w znaczkach po 
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp. 
z o p Wiedeń VII. z powołaniem się 
na powyższe ogłoszenie nastąpi je
dnorazowa przesyłka próbki przez je 
dną z aptek.

Podziękowanie,
Za te liczne — pełne serde

cznego współczucia wyrazy w stra
sznym ciosie, jakim podobało się 
Bogu tragiczną śmiercią drogiej 
żony mnie wypróbować — skła
dam tą drogą z głębi zbolałego 
serca: „Bóg zapłać".

Dr NartowsU
z dziećmi.

Telefonem  1044
lub na piśmienne żądanie

zgłasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy
tnych dzienników krajowych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic.

Pnyjoofealł do Krakowa.
HOT1L FRANCUBZI. X Dr Jon Ciemniewski 

ze Lwewa, X. Dyonizy Bączkowski z Warszawy, X. 
Franciszek Jellńskl z Częstochowy, X Franciszek Na
pierała za Stody (W. Ks. Poznańskie). X. Antoni Pal
ka ze Starego Sącza, X. Kazimierz Rzeszódko |z Cho
chołowa, X. Stanisław Szabclskl z Piotrkowa, X, 
Franciszek Słowiński z Źelaźnikowa, X. Józef W ojt
kiewicz [z Częstochowy, X. Władysław Wójtowicz z 
Mogilan. X. Stanisław Czarski z Trzęsówki, X. Dr 
Jan Wilkicki ze Lwewa, X Stanisław Grzywak z Ka
lisza, X. Stanisław Janiczak z Wadowic, X. Szymon 
Batko z Barwałdu, X. Jan Borys luk z Kamieńca Po
dolskiego, dyr. Jan Bakowski z Pragi, Dr Ludwik 
Bernacki ze Lwowa, Stanisław Dzikowski z Warsza
wy, Markus Grodstein i  Częstochowy, Klemens Ję- 
drząjewski z Warszawy, Dr Emil Roth ze Lwowa, 
Bolesław Olszewlcz z Warszawy, Mieczysław Rudni
cki z Rokitna, Edmund Zaleski z Podola rosyjskiego, 
Brenisław Trzetrzewiński z Mówka, Paweł Llebenman
ze Lwowa.

HÓTEL SASKI. Dr Edmund Kamieński ze Lwo
wa, Tadeusz Orzechowski ze Lwowa, Stanisław Beł- 
cikowski z# Lwowa, Julia Reuther z Wiednia, Ta
deusz Sroczyński z Gorajowie, Bernard LSwenhorz 

Lwowa, Hugo Klein z W
pesztu.

Rodnia, L. Nadel z Buda-

N a d e s ł a n e .
Za artykuły *  tej rnbryce Redakcja nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

G \ l S ^ ■"■^'nwturaln* Alkaliczna
WZfiZAW M 3>^D 30V fX

Nakładem i czcionkami „Katolika" w Bytomiu
ir y s złs  w span iałe  d zie le  tara A .  M . S k a łk e w s k le ię p . t .

Dzieło to zaopatizone’ bogato w ilustraoye koloro
we, podług obrazów Br. Geiubarzewskiego, jest 
najwspanlalszem wydawnictwem w rokn jubileuszowym
bitwy pod Lipskiem, przy po minuj ąoem postać bo
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej aktualnej wartości.
Wspaniałe to dzieło ze względu na treść i wyso
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto

lika każdej polskiej rodziny.
Redakcya „Głosu Narodu" jest w tem położenia, 
że mote ofiarować ja swoim prenumeratorom po 
maranie zniżonej cenie Keron 12*50 wraz ■ prze
syłką pocztową, zamlaot zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej koron 18 —, tylko do 1 grudnia.
Dzieło to nabyć można w Admhiistraoyi „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadsyłać je  będzie 

za pobraniem pocztowem.

O E N N I K
Izby handlewai I przimysłowoj ■ Krakowi*.

■ dnia 12 listopada 1913 r. godzina 1 w poł.

s • e •

a e a e ■

Waluty.
Ruble papierowe. . . .
Marki niemieckie. . . . ,
Franki papierowe . . . ,
20-to frankówkl w zioole ,
Dolary amerykańskie .  ................

Listy zastawne.
6•/. Listy sost. prem. Bonku hipoteez. 
*'/.*/• Listy zastawne Bonku hlpot . 
ż*/1 » n n m •
4v,*L Listy zastawne Banku k ra j. . . 
4•/, Listy zastawne Banku kraj, , , 
4•/, Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 
4'/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4*/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let, 
4*/• it u w n 52-leŁ
4■/,«/• L ist z a s t Banku gal. dla h. i prs.

Obligncya i pożyczki.
4•/, Galicyjskie obllgacye propinos. . 
4•/, Pożyczka krajowa z r. 1893 , , 
4•/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .  
4•/, Pożyczka miasta Krakowa . . . 
5*/ł Obllgacye komunalne Basku kraj. 
*'/.*/» Obllg. komunalne Bonka kraj. 
i*!, Obllgacye kolejowe. . . . . . .

Akcye.
Akcye Banku hipoteem. we Lwowi* 
Akcye Banka. Galie, dla b. i p. w Kra

kowie . . . . . . . . . . . . . .
Akcye kolei Karolu Ludwika . . . . 
Akoye kolei Lwów-Ozernlowoe-Jas*;

Pnbliczne zapisy długu.
*’/„•/, wspólna rento papierowo 
4 '/„•/, wspólna renta sreb rna . , .
4•/, renta koronowa austryaaka .
VI, rento koronowa węgierska 
47 rento auatryacka w złocie 
4 *. ranto węgierska w złoele . .

Plącą j Żądają
w Koronach

264 - IBS —
117 - 118 -
9B — 86 —
19 - 19 —
4 92 4 97

89 75 90 25
81 76 83 i6
91 25 91 75
82 — •2 50
96 20 97 20
88 - 8 . _
80 - 81 _
91 51 9a 50
9J 75 81 25

7 7>
82 40 83 40
81 50 32 50
-0 90 81 9.)00 - 90 30

73 7ó 80 25

R20 - 3 i -

385 - 190 -

5 0 - '05 -

83 7> 34 35
Ki 75 34 2 i
30 7 i 81
80 25 80 75
■1.1 7' 104 a i
93 25 98 7 H

Kursa są notowane bez knpor 
osobno obli.

Z  powodu zwinięcia handlu 
Zupełna wpsprzedaż towarów bławatmjch

h d ktćry
r«v

K r a k ó o i ,  
S z e w s k a  1. 2.

^  IPełng d i  kostyDmg — Barchany — UJdojetg — fieldy — Chustki — Jedwabie ns bluzki — Zefiry — firanki — Ciule — halki — flinelkl francuskie —
(Oj iPszgstkie touiarg psnlżcj cen febrycznych. Etóioo — Batysty i bielizna stołową. Utszgsikic towary pssttaj cis tabrycuicb

u.oze.fiPietscH
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ŹRÓDŁO PAŃSTWOWE

Dla młodych l starych! Najdawniejsza i najsławniejsza naturalna woda
zdrowotna

z król. źródeł mineralnych w Nieder-Selters
(powiat rząd. Wiesbaden).

Król. Selters, dawno wypróbowany środek domowy, pije się z doskonałym skutkiem od setek 
lat zmieszany z ciepłem mlekiem podczas katarów oskrzeli, płuc, gardła i tchawicy, przy ka
szlu, chrypce i zaflegmieniu. Skuteczny środek podczas stanów gorączkowych (influenca i t. d.

Dobrze działa na zdrowie i ogólny stan. — Król. Selters jest jedynem źródłem selterskiem, z którego napełnianie i wy
syłka odbywa się w stanie naturalnym bez dodatków, bez wyłączania, pod kontrolą królewskiego rządu państwowego.

OD WODY NIEDER SELTERS BIORĄ SWĄ NAZWĘ SZTUCZNE WODY Z KWASEM WĘGLOWYM.

Dla zdrowych I chorych!

„Podrabianie nie jest niczem innem jak grzechem przeciw naturze i ludzkość*. Każde źródło lecznicze jest całością 
w sobie zamkniętą, niezrównaną, niezastąpioną. Natura stworzyła tylko jeden „Selters". („Królews. Selters")

FENNER VON FENNEBERG.

Uwalać dokładnie na naswę 
„K & nlg i. S e l te r s " ,  gdy* 
tylko to oanaccenle daje 
gWajrtncyę, te  otrzym uje etę 
wodę czerpaną Jedynie w na
turalnym etanie ee słynnych 
1 leczniczych źródeł Nieder- 

selters,

Odrzucać naśladownictwa i żądać wyraźnie wody naturalnej.

B r o szu p y  d a rm o  p r z e z  in s p e k c y ę  ź r ó d e ł  er N ie d e r -S e lte r s  (P o w ia t  r z ą d . W iesb a d en > .

ZAPYTAĆ LEKARZA DOMOWEGO!

Uwalać dokładnie na nazwę 
„ K S n ifll . S e l te r s " ,  gdyż 
tylko to osnaczenle daje gwa- 
rancyę, że otrzymuje sir 
wodę czerpaną Jedynie w nt - 
turalnym litanie ze słynnych 
1 leczniczych źródeł Nleder- 

eeltere.

D R M  „BIOSU lURDDIi"
zaopatrzona iest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 1 maszyny

wszelkie roboty w zakres drukarstwa

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

A N IE L I G A J E W S K IE J
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.
pospieszne. Wykonuje

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7’75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUS1ATYN Nr 18.
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Pierwszorzędna „Szkoła Tańców”
K. Kowalskiego w  Krakowie 

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. załoź. 1880.
Przyjmuje wpisj na lekcje I komplety każdego czasu, uczy lodzi wszystkich 
kategoryi praoy i nmuki, tworząc jednak zamknięte koto tak  pod waglądem 
Inteligencji, jak 1 doboru to w art jakiego. — Udzielam lokcyi tak ie  w peosyo- 
nataoh, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna 1 metodyczna. — Na żądanie teorya 

moie być wykładaną w języka niemieckim — Ceny umiarkowane.

Włóozkowe kamizelki męskie, 
czarne, brązowe K 2.60, popielate 
z zielonym kołnierzem K. 3.80. Ko
szule trykotowe z podwójnym 
przodem K- 1.20. Kalesony tryko
towe dia męiozyzii i kobiet K. 1.30 
Ciepłe koszule turyotyozne Kor. 
1.60. Kolorowe i nocne koszule 
męskie K. 1.40 Kalesony białe 
i niebieskie K. 1.30. Koszule dam 
skie białe K. 1.20. Koszule duże 
flanelowe damskie K. 1.20. Ciepłe 
cbostki flanelowe na głowę, 10 sztuk 

K. 6,-“.
ADOLF CUCKJER, wyrób towarów 

tkanych, PILZNO 491.
Wysyłka za pobraniem. Nieodpowie
dnie przyjmuję w każdym czasie. 

Cenniki gratis i opłatnie.

TELEFON 190 TELEFON 190

KRAKÓW, UL SW. TOMASZA.35

r a  lESTBimur?
»Enrijo“ jest znakom itą przymieszką i środkiem za
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej, 
jako zaś znakomity grodek zastępujący kawę ziarni
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę- 
ms-t dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.
i. --- — ... ■
‘r s r T T r 1' ^ ^  ....Proszą Izałądai próbek do skosztowania, 

rozdawanych darmo na

antyalkoholowej wystawie 
w Krakowie, ul. Gołębia 14.

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina.

Potrzebny monter
obeznany z motorem ręcznym, dynamom*- 
szyną, akumulatorami i małą siecią alek* 
tryozną. K aucja 100 koron. Bezwarunkowa 
trzeźwośó, spokojny charakter praoowi- 
toaó. Płaca 60 koron mlesijęznie, mieszka
l i ^  utrzymanie, ohłopak do pomu«y. Po 
roku nienagannej służby znaczna grątyfiką- 

e ja lub podwyższenia pensji.
Po .przegrzaniu ofert 1 odpisów Świadectw 
szczegóły na miejscu. W razie zawezwania 

■wracam 7 koron za drogę.
Dr Hsaryk WiJozyAskl, Zakopano.

P o s z u k u ję  dworu
któryby deztarozał dla mleczarni od 150 
do 6o0 L mleka, śmietanki od 40 de 60 1. 
dziennie. Masła deserowego od 75 do 100 
kg. tygodniowo aa kaucją i kontraktem 
rocznym. Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienni
ków I ogłoszeń Maryaua JBupesyca Kraków 

ul. Jagiellońska L. 1.

Zdolny korepetytor
poszukuje lezcyi ze szkół SreOnlcn, wyazla- 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie
go jakoteż początków roeyjzsiego. Wyko- 
u uje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lab z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. t .  L. do Adain. aGłosu Narodu*

ICfi

BANK PRZEMYSŁOWY “ S  Z S T
Ymtlkłf tmiakoy* lukim ,' I ta rtekuak Mrtąty a  k*-

-  ■ tskWN-. f l i u m u l i  prMtoląMmtw: nyitami • t r e c n i t  P tU łtk w  
  ■ -  — —  — -  -  —  -----------------  in w y iłifjd l. - Akkrśiytywy l#wy ipltct link B wUuyck

DLA KRÓUESTWA AALICYl I LODOMERY1 Z WIELKIBM KSIĘSTWEM KRAKOW»IQKM Ka|H « I  akfyJUY U  mlojsei krt)0W*1 U ,ru iC I„  f u i v l l św _  O d d s la l
111 i H U K  W KRAKOWIE ii" = KPwii ll0.OśŚjraa. a nutu .z nm»«n g »zr>»,W*.:

F tU iH ik  Otrawrt i  Bp  
k i  k tła f tU ru y

m»<
N i k t  .n w Kkawfaie

Telefony Nr. 2377 Pyrefctyt, t2  kan
tor wymiany, 2540 aereąt i dział 
towarowy. — Kasy otwarto 9—1 i 3—fl 

i  wyjątkiem ntoAdd l świąt
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Flaga nerwów
Pogadanka naukom*.

Choroba nerwowa nazwana także neurastenią, objawia się najesąście] 
prics ssybkie zmączeufa. pr >e« predkie wycierpanie ril twórczych, prze« biak 
wsielkiej energii. Cinje s!ą Człowiek jak zbity; rano po wstania z łóżka 
zamiast być wypoczętym, Jest zn ęozonym jak  przedtem wieczorem. Je
żeli się do tego przyłączą jeszcze inne dOlOgliśOOŚCf jak : kłucie albo 
swędzenie w członkach, bicie serca, zawroty głowy trwoga i t. p. to stan 
jest poważny i chory niedługo kwalifikuje się do zakładu dla nerwowo chorych.

Ale postępowa wiedza Zna lepsze iretoay zapobiegawcze i wzmar>, a- 
Jące jak kuraeye wodne, albo ćwiczenia gimnastyczne, które właśnie za
nadto męczą nerwowe osoby, lecz przedew. właściwe odżywienia organizmu. Te 
daje preperut prawdziwej Koli (marki Dults) której głównem działaniem Jtbt 
„podniecanie* bez następnej utraty energii, co jest niennik lione przy środrach

podbnózająeyon Jak alktnol, aawu etc. Kola Dultz odświeża 
umysł, pobudza energię, spręiyLtośó łatwo nsnwaczyb- 
kie zmęc aria- Energia się wzmaga, krew się odświeża, 
działacie sercu »ię pwduosi, u prrez pręJ* .4 o/rkuia^yę 
krwi i wzmacnia i oażyw>a «i» lepiej cały orgmizm, a 
przedewszyctkicm mózg i rdzeń pacierzowy. Trawienie 
się poprawia żołądek prsyjmnje uktfe —‘ki fosfor u i lecy
tyny, które znajdują Bię w pokarmt en w wielkiej ilośui, 
jakoteż i odżywcze sole krwi, która się v  mleku i jajaob 
w dostatecznej ilości znajdcją i przetrawia je  na poLvm 
nerwów daleko lepiej, skuteczniej i str ... u j  Juk to może 
uczynić, którykolwiek chemik w laboratoryum. To jest 
właściwa i naturalna droga odżywiania. Odżywiać nerwy 
jest trudno diategu wszystkie t. z w pokarm / uerwów 
są pruwie bez wartości, a nawet szkodliwe

Wieln lekarzy nżywa Kola (marzi Dnlz) pobudzania, 
nietylko dla 1 woich pacjentów ale i dla siebla raroych. 

Znakomici profesorzy na całem świec'a zaprowadzili ją  w zakładach leozni' 
cnych i wydali wielką naukową rozprawę o niej.

P r o f . P e t ta c c i
nadworny iezarz papieża

Również 1 nadworny lekarz papieża i nadworni lekarze króla i królowe] 
włoskiej wyrazili się o niej bardzo pochlebnie.

Pewien student pisze o tem co następuje:
Zwykły p - ło& J* »t mi wstrętny. Opowiadam tylko fakty. Z powodu umysłowego 

przepracowania i niedostatecznego odżywiania tak opadłem s sił, że moi znajomi, 
o ozem się dopiero kiedyś dowiedziałem, byli przekonani że już ze nr-la nio nie będzie! 
Cierpiałem tak  straszny ból głowy, że czasem bałem się stąpać. Używałem już kilka 
środków odżywczo wzmacniaj ących nerwy, bez widuozneg. skrnkn. W tem wpadło mi 
do rąk z?wi tdomienia o pańskim preperaoie. Fązałem sobie przysłać książkę i tem, o- 
twarcie mówię w z bardzo małem zaufaniem. Mimo to postanowiłem zroblś większą próbę. 
To było przed dwoma miesiącami „Używałem stało preparatu pań) kiego bez zmia ly mego 
trybu żyoia. Pe kilku dniaob już się oka*t ł skutek. Kłuj |cy ból głowy zniknął bi z śladu, 
ożywiły molo liezwykła chęć do łyola i uczucie twórczości siły i mooy. Mol przyj aoiele 
znajomi dziwią się że ter— tak dobrze wygląd-m, a ja  stałem się niejako wędruj ,oą 
reklamą dla metody pań.łrioj Z powyższego zobaczy Pan, ohooiaż tego wyraźnie nie 
powiedziałem że się Panu n, 1 .żyodom i gorące podziękowanie.

Te wiarygodne słowa ozłowieka wykształconego powinny każdego myśląoego czło
wieka znohęoić do poznania metody tak skutecznie dzir łającej, zwła_zoza ..e ona 
nic nie kobit uje. Karta poczt, pod ad. „Heilige Gfeiać Apotheke w ,Bndapeszoie V [I, Ab* a '5 
wystarczy, a każdy otrzyma bezpłatnie i franku stamtąd w powyższem piśmie t. u u an - 
kowuną książkę zajmująoą i pc-obują^ą. Jest jednak wskazanem zaraz napisać dopóki 
uie będzie wyczerpany uowy nakład.

Zakład ariyst.-kamleniaraki i budowl |

Józefa  M i m
i naprzeciw cmentarza 

» Kra-owi- posiada 
j  wielki wybór gotowych 
i pomników z piaskow- 
oa, granitu 1 marmuru.

1 Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowlneyl 
TeleSoa 1BS9.

K a lo sze

rosyjskie 1 amerykańskie
Pantofelki domowe

Wkładki do buoików

W A Ł E C Z K I, K IT i GIPS
do uzsu>elnianl» drzwi i okien w oelu 

ochronienia od przeciągów i zimna.
Poleeają najtaniej:

Reim i S-ka
Kraków, Rysek 37, U nia A-B
Największy skład Perfum i My
deł, Farb oraz artykułów go

spodarczych.

Broń myśliwską
w s z t l k i o h  s y s t e m ó w

poleea

M a g a zy n  Broni

Kraków, Szewska L. 2
Psd gwasrssncyą nitunlm :

WINA MSZALNE
Kolniese Tewarzyatwo w Tfi ipaek (Kraina)
Soiseus rarąco przez ksląl^ce-DlsknpI or* 

ynat w L b  n l i ,  dla doatawypod gwarai 
oyą naturalayoh win mszalnych.

Białe wina ladswyas^j łagodne i cebra — 
dostawa od staoyi ej swąj Hałdenschab, 
koło GÓRI r - 1 >6*—, do K. *u —, za 100 U 
Sseze {ólnle d e l i k a t n e ,  uortawa . j  wina. 
jak Pinelz 3urgnn«zkie i iałe I czarne, Ries- 

ilug je ziele- po K. 86"— do K, ' l  -  
Nlżej fid litr. ■!« do. ta rwa o1*.

Tc i arzyatwo n tjd g je  ale pod n.yśi jn»j< ■ 
nadzorem «raflalaege Urzędu w Wlppaoh 
tak, źc jakiekolwiek a a d ~  życ i e  je* 
wykluczono. — Przy wiąkzz/uh dostaw. on 

— — — diicze utmj. — — —
Towarzystwo Rolnicza w Wlppaih (Kraina)

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki r  apteoe 
Eustachego Sokalikiegi w Kętach. Słoik 
66 ba). Opłata poozt. 41 h ji. za zaliczką 

o 20 hal. więoej

Zaraz do wynapa
w Pałacu 8piikim duż'i gala 13 +  6 ni 
Wiadomość Rynek główny w firmie „UA- 
FOTA«. Galie. fabr. obuwia Tow. akc. we 

Lwowie.

Staruszka 89 letnia
bez itk^kohrlek ilekl I środków do ży.ia 

—Toei o wcpattle 
Łaskawe da .kl przyjmuje ‘.aminls trac*i 

„(IŁOSU NARODU* 128

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali si^ z pełnem zaufaniem

TYLKO w prost do

Bisra podróż; Zofii H tftiadi i b oj w Oświęcimiu,
które c!o sus żadnych agentów, G*d naganiaczy.

Organista
młody wykształcony, z przyjemnym głosem 

znajdzie posadę zaraz.
Zgłoszeni*: 1 r z ą d  p a r a f i a l n y  w  Ł b -
p s n e w i e ,  p . Łapanów._________ 1412 3 1

Handel liolonialny
i śniadankowy

prosperujpcy od lat 30 na prcwincyi, w mie
ście mającem wielką przyszłość, wraz ■ do
li em do sprzedania i s r s i ' ,  Wiadomość 
K rak o m , u lic a  F lo ry a u s k s  i  23  

.i.. I i  n e t .  1411 3 1

krajowe
L w ów , Akademicka 14. K rak ów , Szewska 22.

URZĄDZONA WEDŁUG NĄ)NOWSZVCH WYMAGAŃ !■

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALSKA
W KRAKOWIE, U L . FL9RYANSKA 00 F ILIA : U L . SZPITALNA 10
POuECA W  Z iK RES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W  J a K 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.

PRZYSYŁKI  ODWROTNĄ PO CZTĄ  ZA POBRANI EM

S I M I - S I M I
— . y delikacaniezawodny, byB.#niozny środek przeciwko ypryskom wągrom . piegom — u 

eerę — flaszka 3 Ler. na składzie w jedynej kobiecej irogneryi i per.ameryl:

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tamże wielki ^yjkór pierwszorzędnych ś.otlków kusmetyoznyoh i toi . nowych, zap wuia- 
ląoyoh piękność i zdrewie. Fompletne opaski bygieniezue J1& kubiet ud lfO  kur. do C 
kor. Wyprawy dla położnic, pasy brzunne ecu U iługa kobieoa i solidna 1290 101

m m

M A J..El S Z E J  JA K O ŚC IS - ■— = " " ik Ł r a d t J  j a k u s u i  ---

- WARN
S  Z W a p ien n ik ó w  w  P o g o r z y o a o h  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców!
Inform acyi udziela: Ml SR 17

H  F il ia  B a n k u  Hipataezitega mr Krakowie
®  ---------------------  ODDZIAŁ TOWAROWY.  —

P otrzeb a  (h lt^ icy
do roznoszenia dziennika.

Adm "nistracya pGCosu M arodu11
ul. Ś u . T e m e s s s  L. U a

Setki biednych szewców
c h o d a l  jtii I Ł  u k i .  .rłte  b e  !< ' j ę  sta, a  m y  -ipn.M m y  t a n d e t y  8 j.ro - 
n r ą d z B ią  z  f a b r y  k  p r u . k i t b  i  n i e i n i e c k i t  i -  Q tóż chcąc dać taj m-i- 
sie bezdomny"h a cczoi-rych i zdolnych robotników zajęciepuwinniśmy kupować 
w y'ą.z"is obuwie wyrabiaue tu na miejscu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
witani go wyrobu i zatrudniającą wyłącznie polskich robouiików jest znany od 
la t 60 z doborowego towaru i solidnej i pięknej roboty n a g a z y u  o b u w ia  

n i j a k i e g o ,  d a m s k io g o  i d z io o in n o g o  p t d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

S E R Y  G R O J  E R
zupełnie dojrzałe i smaczne sprzedaje.

Serownia L  D za rto ry s ip  w p. Jarosław
Oona: przy odbiorro oałych Kręgów po 2 K. za kilogr. przy odbiorze mniejszych ilośt i 

po 2 K. 40 za kilogr. Odsprzedającym pr.wizya! 1386 3 1

Ka^dowo nprannioM

rubryka wód miner, sztucz. i spec, lecznlczyoh
poA firmą

R. Rżąca i Chmursk̂
u  R r a k o n r i s ,  i m .  G a r l n i d y  1. 4 .

| wyrabia pod kontrolą komlsyi Przemysłowej Tow. Lekarcklego krak. polecone
p r  er tnż Tsv uzyiżwu

W ody Bd eralHe sztuczne
odpnwiadająoe .izłrdem w jmioznym wodom:

B iliń s k ie ], O le s s h u b fe rk id s J, S e l t e i s K h ] , Y l c h y , H o m b u r b  ,K l s 8in g e n ,
| tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żel. zistą, kwaśną oraz 
Inne wtdy mli n . u z przepisu prof Jaw oisk i j e .  Spr.edai oaądt: ;o ra  w apte

kach i d.iiguetjc.oh. — Uenn*'J ni żąćanla darmo.

KTO CHCE
W  TANJ SfO SÓ B URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„bibliotekę Dziel 
Wy b o r o wy c h

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

N u d n y c h  k s i ą ż e k  n i e  d r u k u j e m y .  
K a ż d a  k s i ą ż k a  J e s t  z a j m u j ą c a .

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
[Pamiętnik S u k a ra ,  uzupełniający słynne fnfflipnlHl OchnchiBOD 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrt.isklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczna profeseru dr. J. Oeho. owlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myaria

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:
Rou ciewlczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiogo, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Reuakcya ,,-^iada w tece szeief współczesnych utwerów tluma- 
 .................   ii czonych z literatur obcych. i ■ ■ —

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B M . l i . l a i i  n . a  i t i i i m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
B e z p ł a t n a  p r s m i l l i n  Dzieł Wyborowych ot-zym: i. cęksiążkę 
jol o premiom bezpł. na wytwornym papieże z ilnstrao. w ozdobuoj oprawie
Cena prenumeraty w Warszawio Kwartalnie R. 2'50. z przes/lką 3i s .  

Za oprawę dopłaca iię 1 rb. 59 kop.
R ejnktor Zdzisłc u D ęb ick i.---------- Wydawca k u  Imlera Gauomska.

Warszawa, Nowo-Si nna 2, .eL 111-30.
KATALOC.I ROZSYŁA SIĘ BKZPŁATNiF.

z t m o

M U I I
BRACI

TREMBECKICH
w  K r a k o w ie  

Rakowicka l. 7
(dom i.hSEy) Telefon 462 
przyjmuje JŚ  wykonywa
nie wszblkli Ł robót w za- 
kres tea wchodzącyoh, 
a szosegómośol GROBO
WCÓW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak  i na prowraoyi. Po
leca wielki wynór gotowych pomni
ków z pi?8Kowoa u a i u ' ru i granitu

Jludtrowdny
cenriik

bandażyisposól)
leczenia

btzgpukGny

•Sambor, >5

gumowe na zy- 
iu .. — KOREK- 
TORi jlWAJw 
zgarbiuniu i po
chyłemu się trzy
maniu. OPASKI 
bm „zaa na ob- 
wisie brmchy 

i teni ■ kiszek 
i t. d.

iH
i
sm

m

e

H
i

DOBOROWE DRZEWA
GLINKA

i krzewy owooowe nabywać można po cenach b. przystępu, 
w  zak ła d z ie
u d e w n io z y m

w n .mmmm subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
A4i«s: Z s k Ia d „ [ia śo  riilczy U L 1 M A  w  P r ą d n ik u  czerw on ym , p oczta

w  m ie j  ecu.
Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popiera ją- 
U-.2 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

—  M O N O PO L =  
HERBATA z PACZKĄ

J U L I U S Z  G RO SSE
Kr&ków, Pal«-c Splakl

Inży sklep
n  d o s k o n a ł y m  p o ł o ż e n i u
obecnie mieszcząoy aptekę wraz z dwoma 

ubikacyami i piwnicą
ad  I-go  lip c *  (914 ro k u

do u ynajęiia.
W iadom ość u l. M ik o ła jsk a  81 I pa 

od g o d z . 2—8. *»au 10 1

Bracia Tcrcyarza
S-go Franciszka

(Bracia Albertauie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ni. kn fc  u »  43. Tulefon 20J. 
sprzedają r -jpowszechniej używane menie 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczu!- 
kowern t. j .  krzesła, fotele, I mapy, bujanU, 

taborety blnrowe i alon we. 
Pównież przyjmują arzesu  do ryp latania 

~ap _aw„' i poUturowaiila.

S t o ły  i krzesła  
do wypożyczania

1% na składzie.
Wycieraczki kokosowe

-.raz własnego wyrobu pteciuue trzcinowe 
w róznyoh wielkościach. 379 0 

C h o d n ik i k o k e * « w e  
do kościołów, urzęiów na jschcdy, koryta

rze i do przedpokoi.

Wina
k d w L  dc ta i można

I I O  i n s z y  S B s  p< sonie:
WINA stołowe 1. po 70 n, — 80 h.

. Teka] 1. po 1 K. 20 7. - 1  K. 40 h.
5 L - 3 L  

a Assn słodkie L po t  E. -  7. w fa 
ozkaoh, a we flaszkaoh e 30 tui. drożej 

u ks. Plsłrs K n n u  u  Ra.eaewc.cli 
(Szepemcgys Węgry).

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i eórkę nieuleczalnie chorych, pro o 

Łaskawe datki przyjmuje Admlnt- 
uiitracya „Głosu Narodu- pod umer m 235

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol
wiek pracy, prosi lit ioiwyoh ludU o w jpar- 
oie. Zofia Prokurat, Kraków, ni. Łobzowska 

L. 51.

CIERPIĄCYM NA PŁUCA
(Suchotnikom) k. szel i astmę, oznajmiam 
bezinteresownie w jaki sposób zostałam 
.rczonę z lej riężkiej choroby. — Należy 
tflko dołączyć .oąertę opłaooną. A d.es: 
K ry z . 1 ,  Irarhow its oseH  i ra  g i .

żdeńskl Bank Zolązkuioy, fFilia w H n M e  R n ś  głduiny 44 Łmta H-B]
ak cy jn y  180 m ilion ów  Koran,razarwaura 41 milionów Karon. i

bitAąay I m

Ł ^ i p e C Z K I  W K Ł A D K O W E ,
■ l i ż ą * *  l u i « i v  km m  a m m * M m A rn łm m m  i f f M Ó M W

P r u M n ili  ,6li N«radnM w  Krakrw le, ul. i w  T o m a e u  L  35, pad zaizą d e a  J. R . DabrzańeiuegoUąU ad fM  wydawnlotwa „B ło tu  Narodu’'  Sp, z  ogr, odp. Redaktor odpowiedzialiry JA N  M A T Y A 8 IK .


